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Cenfralne uroczystości dożynko­
we na stadionie Dziesięciolecia 
w Warszawie. Na zdjęciu: wrę­
czenie chleba dożynkowego Go­
spodarzowi Dożynek Władysła­

wowi Gomułce.
Fot. — Czarnogórski
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Wilanowska rezydencja Jana III 
przywrócona do dawnej świetności

KIroczysie otwarcie pałacu - muzeum

Reforma rolna najważniejszym zadaniem 
rewolucji algierskiej 

Przemówienie Ben Belh w Algierze

Na stadionie miejskim w Al 
gierze odbył się w niedzielę 
wiec z okazji przybycia do 
miasta 4 tysięcy żołnierzy Na­
rodowej Armii Ludowej, do­
wodzonych przez szefa sztabu 
generalnego, Bumediena. W 
wiecu wzięło udział ponad 25 
tys. mieszkańców Algieru.

W wygłoszonym przemówieniu, 
Wicepremier TRRA i członek Biu-

Polska aparatura 
dla centrum TV

W Warszawskich Zakładach 
Telewizyjnych zakończono pra 
ce nad zbudowaniem pierwsze 
go kompletu aparatów i urzą­
dzeń dla pełnego wyposażenia 
studia telewizyjnego. Nowe u- 
rządzenia zostaną zainstalowa 
ne w nowo budowanym, war­
szawskim centrum telewizyj­
nym na Mokotowie, a wiele 
poszczególnych elementów te­
go wyposażenia, zbudowanych 
wcześniej — nadajników, mo­
nitorów, pracuje już w róż­
nych studiach kraju.

Na warsztatach konstrukto­
rów WZT znajduje się wypo­
sażenie dla pierwszego, pol­
skiego wozu transmisyjnego — 
który zostanie zbudowany w 
roku przyszłym.

Dobiegają końca przygotowania 
do uruchomienia na początku IV 
kwartału br. seryjnej produkcji, 
dawno zapowiadanego, superno­
woczesnego odbiornika telewizyj­
nego „Koral” — o 17-cal. ekranie 
Z automatyczną regulacją, opar­
tego w znacznej mierze na tran­
zystorach i obwodach drukowa­
nych. (PAP)

Konferencja premierów 
Wspólnoty Brytyjskiej

W Londynie rozpoczęła się 
wczoraj konferencja na szczy­
cie, krajów wchodzących w 
skład Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów. Głównym tematem 
obrad będzie sprawa przystą­
pienia W. Brytanii do Wspól­
nego Rynku. Przemówienie 
powitalne do przywódców 15 
krajów wygłosił premier Mac- 
millan, przedstawiając uczest­
nikom konferencji wniosek w 
sprawie przyłączenia się W. 
Brytanii do europejskiej „szó­
stki”. Po przemówieniu Mac- 
millana, uczestnicy konferen­
cji złożą oświadczenie poli­
tyczne. Jak wiadomo, duża 
część krajów CommonweaTthu 
wypowiada się przeciwko przy 
stąpieniu W. Brytanii do 
Wspólnego Rynku. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM —• zachmurze­

nie niewielkie i umiarkowane. W 
dzielnicach północnych możliwe 
przejściowe większe i niewielkie 
przelotne opady. Temperatura ma 
ksymalna od 20 st. na północnym 
wschodzie i 23 st. w centrum 
kraju do 26 st. na południowym 
zachodzie. Wiatry umiarkowane, 
na północy dość silne z kierun­
ków południowo-zachodnich i po­
łudniowych. 

ra Politycznego FLN, Ben Bella 
oświadczył, iż Biuro Polityczne od 
niosło zwycięstwo, dzięki narodo­
wi. Po przeprowadzeniu wyborów 
powszechnych, pierwszym i naj­
ważniejszym zadaniem przywód­
ców rewolucji będzie przeprowa­
dzenie reformy rolnej w możliwie 
najkrótszym czasie. Ben Bella 
stwierdził, iż został już opracowa­
ny program rozdziału ziemi bez- 
rg(nym chłopom. Kolejnym zada­
niem FLN będzie zlikwidowanie 
bezrobocia przez otwarcie fabryk 
i zakładów, zamkniętych przez 
francuskich właścicieli, którzy o- 
puścili Algierię oraz zbudowanie 
nowych fabryk. Ben Bella powie­
dział, iż Biuro Polityczne podjęło 
decyzję zdemilitaryzowania Algie 
ru. Dodał on jednak, iż Narodo­
wa Armia Ludowa, która dotych­
czas przebywała poza stolicą, sta­
cjonować będzie w pobliżu Algie­
ru.

Po wiecu, Algierczycy zgotowali 
Ben Belli gorącą owację. Tłumy 
przerwały kordony policji i wojsk, 
pragnąc zbliżyć się do wicepre­
miera TRRA. Do późnych godzin 
wieczornych w różnych punktach 
Algieru wznoszono okrzyki na 
cześć Ben Belli. Ponad 300 cięża­
rówek rozwiozło, przybyłe woj­
ska do koszar w różnych punk­
tach miasta. (PAP)

600-lecie Koła

Wielkie dni miasta—jubilata
Mieszkańcy Koła i powiatu uroczyście obchodzą dni wiel­

kiego jubileuszu, 600-lecia. Głównym akcentem rozpoczętych 
w ub. sobotę „Dni Koła”, była w niedzielę uroczysta sesja 
Powiatowej i Miejskiej Rad Narodowych z udziałem licznych 
gości. Byli wśród nich: zastępca przew. Prezydium WRN — 
W. Stefanowski, przew. Woj. Komisji Planowania Gospo­
darczego — W. Hempowicz, przew. Woj. Komitetu FJN — 
prof. dr Z. Kaczmarczyk; posłowie na Sejm — M. Kubicki 
i E. Grałiński, prorektor UAM — prof. dr Cz. Łuczak, radni 
WRN, delegacje sąsiednich powiatów oraz delegacja pow. 
Choszczno w woj. szczecińskim.
Sesję otworzył, witając ze­

branych przewodniczący Prez. 
PRN — Wł. Ciupa. Referat 
obrazujący historię Koła i jego 
rozwój wygłosił gospodarz 
miasta — przew. Prez. MRN, 
Wiktor Graczyk.

W imieniu KW PZPR w Po­
znaniu. pozdrowienia i życze­
nia dla mieszkańców Koła 
przekazał Witold Hempowicz. 
Pozdrowienia przekazali rów­
nież: w imieniu Prez. WRN — 
W. SŁefanowski, poseł M. Ku­
bicki, przedstawicielka Rady 
Naczelnej TRZZ — p. Ładosz 
oraz delegat pow. Choszczno.

Oprawę artystyczną sesji 
stanowił występ Zespołu Pie­
śni i Tańca „Wielkopolska”.

W godzinach popołudnio­
wych goście zwiedzili, przygo­
towane z dużym nakładem sił 
i pomysłowości wystawy: — 
przemysłową, ilustrującą do­
tychczasowe osiągnięcia go­
spodarcze i perspektywy dal­
szego rozwoju Koła oraz, zor­
ganizowaną z okazji jubileu-

Władysław Gomułka 
przyjął Georgi Bajkowa
10 bm. I sekretarz KC PZPR 

Władysław Gomułka przyjął 
przebywającego w Polsce ge­
neralnego sekretarza Bułgar­
skiego Ludowego Związku 
Chłopskiego, wicepremiera rzą 
du Ludowej Republiki Bułga­
rii — Georgi Trajkowa.

W rozmowie uczestniczył 
członek Biura Politycznego se­
kretarz KC PZPR — Zenon 
Kliszko.

Obecny był również wice­
prezes Naczelnego Komitetu 
ZSL — Bolesław Podedworny.

Rozmowa upłynęła w ser­
decznej i przyjacielskiej atmos 
ferze. (PAP)

XXII losowanie NPRSP
Jak informuje Ministerstwo Fi­

nansów, najbliższe XXII z kolei 
losowanie obligacji Narodowej Po 
życzki Rozwoju Sił Polski prze­
prowadzone zostanie w Olsztynie.

Losowanie rozpocznie się 1 paź­
dziernika b. r. i potrwa do 16 paź­
dziernika. (PAP)

szu, wystawę pod nazwą: „600 
lat miasta Koła”.

Wieczorem na terenie mia­
sta odbywały się liczne impre 
zy, w których uczestniczyli 
tłumnie mieszkańcy historycz­
nego grodu i okolicy, (feb)

Po kilkuletnich pracach konserwatorskich i renowacyj­
nych, w poniedziałek otworzył swe podwoje pałac w Wila­
nowie — ulubiona rezydencja króla Jana III Sobieskiego. 
Stolica otrzymała odrestaurowany i wspaniale wyposażony 
obiekt zabytkowy, który stanie się niewątpliwie celem 
licznych wycieczek turystów z całego kraju.

Otwarcia pałacu - muzeum 
dokonał sekretarz KC PZPR, 
członek Rady Państwa — Ry­
szard Strzelecki.

Na uroczystości obecni byli 
zastępca przewodniczącego Ra 
dy Państwa prof. dr Stani­
sław Kulczyński, przewodni­
czący Rady Głównej SFOS 
min. Marian Spychalski, wi­
cemarszałek Sejmu Jan Karol 
Wende, minister kultury i 
sztuki Tadeusz Galiński, kie­
rownik Wydziału Kultury KC 
PZPR Wincenty Krasko, mi­
nistrowie, członkowie Sekre-

Zestrzelenie „U-2“ 
nad terytorium GhRL

Artyleria przeciwlotnicza 
Chińskiej Armii Ludowo-Wy- 
zwoleńczej zestrzeliła w nie­
dzielę czangkaiszekowski sa­
molot wywiadowczy do lotów 
na dużej wysokości. „U-2” któ­
ry wtargnął do obszaru po­
wietrznego ChRL.

W związku z ‘tym wydarze­
niem, rzecznik Departamentu 
Stanu oświadczył, iż 1960 r. wy 
dano towarzystwu Lockheed 
Aircraft Company licencję 
eksportową na sprzedaż sa­
molotu „U-2” władzom taj­
wańskim. W Waszyngtonie po­
dano również iż w Stanach 
Zjednoczonych szkoleni byli 
lotnicy czangkaiszekowscy 
dla obsługi samolotów „U-2” 
O zestrzeleniu samolotu „U-2” 
poinformowany został prezy­
dent Kennedr. PAP

*
Jak podaje Agencja Nowych 

Chin, minister obrony Chińskiej 
Republiki Ludowej, marszałek 
Lin Piao, rozkazał odznaczyć pod­
oddział wojsk lotniczych Chiń­
skiej Armii Ludowo-Wyzwoleń­
czej, który 9 bm. zestrzelił lecący 
na dużej wysokości czangkaisze­
kowski samolot wywiadowczy 
„U-2”. (PAP)

Emocja hartlncfU
Start do jednego z biegów se­
niorów, podczas V ogólnopol­
skiej eliminacji go-kartów o mi­
strzostwo Polski na ulicach mia­
sta Poznania, której przyglądały 
się wielotysięczne rzesze publicz 
ności. Relację z tej interesującej 
imprezy zamieszczamy na str. 4.

Fot. — K. Przychodzki 

tariatu KW PZPR, przedsta­
wiciele Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej, środowisk 
naukowych, kulturalnych i 
artystyczn a także kon­
serwatorzy i obotnicy szcze­
gólnie zasłuż ni w odbudowie 
zabytku.

Obecni byli szefowie i człon 
kowie placówek dyplomatycz 
nych.

Przybyłych gości powitał dy 
rektor Muzeum Narodowego 
prof. dr Stanisław Lorentz.

Przypomina on zebranym dzieje 
pałacu oraz jego odbudowy po 
zniszczeniach wojennych, co stało 
się możliwe dzięki troskliwej po­
mocy władzy ludowej i ofiarno­
ści społeczeństwa świadczącego 
na SFOS.

Mówca podkreśla, że oddany 
obecnie społeczeństwu pałac jest 
o yriele wspanialszy niż był w 
okresie międzywojennym. W trak 
cie prac • konserwatorskich spod 
warstwy tynku wydobyto szereg 
cennych alowideł i rzeźb z XVII 
i XVIII w.

Otwarcie tego zabytku — stwier 
dził dyr. Lorentz — zbiega się z 
tegorocznymi obchodami 100-lecia 
Muzeum Narodowego, którego

Adenauer znów wybiera się 
do Berlina zach.

Jak informuje ADN, boński kan 
clerz Konrad Adenauer ma za­
miar przybyć do Berlina zachod­
niego w pierwszym tygodniu paż- 
dz.iernika. Adenauer motywuje 
ten wyjazd chęcią wzięcia udzia­
łu w nadzwyczajnym posiedzeniu 
frakcji CDU zachodnioniemiec- 
kiego Bundestagu, które zostało 
zwołane do Berlina zachodniego.

Agencja ADN podkreśla, że de­
cyzja zwołania tego posiedzenia 
w Berlinie zachodnin) oraz udzia­
łu Adenauera została podjęta w 
ramach działalności niedawno po­
wołanej do życia prowokacyjnej 
komórki łączności Bonn — Berlin 
zachodni. (PAP)

Pierwszy 12-tysięcznik 
ze Stoczni Gdańskiej

Stocznię Gdańską opuścił w 
poniedziałek pierwszy wypro­
dukowany tu „dwunastoty- 
sięcznik” udając się w inau­
guracyjny rejs po morzu. No­
we motorowce, których długą 
serię — aż 22 jednostki roz­
poczęto w największej naszej 
stoczni, wykazują szereg zalet. 
Statek o długości około 155 
metrów i tonażu 12.300 DWT 
jest szybki, statyczny i dobrze 
wyposażony. (PAP) 

muzeum w Wilanowie stanowić 
będzie jeden z oddziałów.

Zwiedzający z zachwytem 
oglądają pieczołowicie odre­
staurowane sale. Konserwato­
rzy starali się zatrzeć zimne 
wrażenie wnętrza muzealne­
go, a zabytkowym pomieszczę 
niom przywrócić intymność i 
przytulność.

Wiele osób wyraża zachwyt 
nad pięknością zabytku i uzna 
nie dla tych, których talent i 
ofiarny trud przywrócił mu 
dawną świetność i blask.

Już od środy pałac i park 
udostępniony będzie publicz­
ności. Za dwa lata planuje się 
zakończenie całości prac przy 
odbudowie Wilanowa. (PAP
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Pierwszy zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR, W. 
Kuzniecow, który stał na czele 
delegacji radzieckiej na Konferen 
cję Rozbrojeniową 18 państw w 
Genewie, powrócił do Moskwy w 
związku z przerwą w obradach 
tej konferencji. Delegat Polski — 
wicemin. Naszkowski, powrócił do 
Warszawy w sobotę.Znów zamach na Nkrumaha

W pobliżu kancelarii prezyden­
ta Ghany, Nkrumaha eksplodowa­
ła w niedzielę tomba. Wskutek 
wybuchu, została zabita tlCzenni- 
ca, a kilka osób odniosło rany. 
Bomba eksplodowała w momen­
cie, kiedy przed kancelarią pre­
zydenta Ghany odbywała się wie­
lotysięczna manifestacja ludności, 
zorganizowana dla wyrażenia po­
parcia i solidarności z Nkruma- 
hem.Z tej i tamtej strony Laby

W niedzielę, kiedy w NRD ob­
chodzono „Dzień ofiar faszyzmu”, 
na terenie Republiki Federalnej, 
organizacje odwetowe przy współ 
działaniu rządu bońskiego, zorga­
nizowały serię wystąpień w ra­
mach tzw. „dnia ojczyzny”.Burze śnieżne w USA

W USA spadły już pierwsze śnie 
gi. Burza śnieżna przeszła w u- 
biegłą sobotę nad stanem Monta­
na, gdzie temperatura obniżyła 
się w ciągu doby o 25 st. C. W 
Colorado z powodu zasp śnież­
nych, trzeba było zamknąć auto­
stradę górską, prowadzącą na 
szczyt góry Evans. Śnieżyce na­
wiedziły też górzyste okolice sta­
nu Wyoming. Natomiast w Teksa­
sie spadły gwałtowne deszcze.Pociąg przejechał 4 kobiety

W pobliżu Borgio Varezzia, na 
Riwierze Włoskiej, ekspres Mar­
sylia — Genua, przejechał na 
śmierć 4 kobiety, które przecho­
dziły przez tory. Pociąg został 
zatrzymany i natychmiast wszczę­
to śledztwo w sprawie tragiczne­
go wypadku..,W Glasgow ulice-rzeki

W niedzielę szalała nad Szkocją 
12-godzinna ulewa. Wezbrane wo­
dy rzek wystąpiły z brzegów, za­
tapiając wiele miasteczek i wsi. 
W niektórych dzielnicach Glas­
gow, poziom wody na ulicach wy­
nosił ponad 1 m.
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Na wstępie Wł. Gomułka 
serdecznie pozdrowił chłopów 
i robotników rolnych oraz 
wszystkich ludzi pracy, któ­
rzy dokładali starań, by te­
goroczne żniwa wypadły po­
myślnie — Załogi POM, me- 
chanizatorów PGR i kółek 
rolniczych, specjalistów rol­
nych, ludzi nauki, pracowni­
ków instytucji i przedsię­
biorstw. obsługujących rolnic­
two, Młodzieżowe i Wojsko­
we Brygady, które pospieszyły 
na wieś, by dopomóc rolnictwu 
w żniwach.

W tym roku — stwierdził 
mówca — warunki klima­
tyczne nie sprzyjały nasze­
mu rolnictwu, wskutek cze 
go plony nie są tak pomyśl 
ne, jak w r. ub.

Niekorzystne warunki zimo­
we w południowo-zachodnich 
dzielnicach kraju ujemnie od­
biły się na oziminach. Diugo 
trwałe chłody znacznie opóź­
niły wegetację roślin w całym 
kraju. Wyjątkowo obfite, a w 
wielu powiatach, nawet klę­
skowe opady, były przyczyną 
opóźnienia prac polowych. spo 
wodowały podtopienie zasie­
wów na znacznych obszarach, 
gdzieniegdzie lokalne powo­
dzie zmusiły rolników do za­
orania obsianych już pól i po­
nownego siewu i sadzenia w 
niekorzystnych terminach. W 
północnej części Polski — po­
za korzystnym okresem na po 
czątku sierpnia — żniwa odby 
wały się przy złej pogodzie, 
zostały poważnie opóźnione.

Z tych zmagań z przyrodą 
rolnictwo nasze wychodzi jed 
nak obronną ręką. Tegoroczne 
plony zbóż, chociaż nie dorów 
nują plonom zeszłorocznym, 
są jednak wyższe niż w roku 
1960.

Przygotowanie pasz 
zadaniem nr 1

Bieżący rok nie należy do 
łatwych. Głównym źródłem 
naszych kłopotów pozostaje 
wciąż niedostatek pasz. Wzrost 
produkcji roślinnej nie nadą­
ża bowiem za wzrostem pogło 
wia zwierząt gospodarskich. 
Bardzo pożądany wzrost pro­
dukcji zwierzęcej opiera się 
w dużym stopniu na bardzo 
uciążliwym dla naszej gospo­
darki narodowej imporcie 
zbóż i pasz.

W 1961 r. musieliśmy za 
kupić w innych krajach aż 
dwa i pół miliona ton zbóż 
za 627 min. zł dewiz, (ok. 
157 min. dolarów). W tej 
ogólnej ilości zakupionych 
zbóż było 1.690 tys. ton psze 
nicy.

CO CZWARTY BOCHENEK 
CHLEBA SPOŻYWANEGO 
PRZEZ LUDNOŚĆ MIAST I 
WSI POCHODZI U NAS Z 
IMPORTOWANEGO ZBOŻA.

Przeważająca większość go 
spodarstw chłopskich, a nawet 
niektóre gospodarstwa pań­
stwowe, więcej nabywa od pań 
siwa pasz treściwych, niż 
sprzedaje zboża. Tym zbożem 
nabywanym od państwa w po 
staci mieszanek paszowych wy 
równuje się w bardzo kosz­
towny sposób zbyt małą ilość 
i niską jakość własnych pasz.

W rb. osiągnęliśmy również 
dalszy postęp w produkcji 
zwierzęcej. Mamy obecnie o 
421 tys. sztuk bydła, w tym o 
107 tys. krów więcej, a trzo­
dy chlewnej o 182 tys. sztuk 
więcej niż w r. ub. Nastąpił 
dalszy pożądany spadek pogło 
wia koni o 74 tys. sztuk. Ma­
my zatem do wyżywienia wię 
cej pogłowia niż rok temu, na 
tomiast zasoby pasz są mniej­
sze niż przed rokiem.

W tych warunkach najważ 
niejszym zadaniem naszego 
rolnictwa jest nagromadzenie 
jak największych zasobów 
pasz w każdym gospodarstwie 
chłopskim i państwowym.

Przede wszystkim należy 
wyrównać tegoroczny niedo­
bór siana wynikły ze zmniej­
szonego plonu z pierwszego 
pokosu.

W wielu okolicach istnieją 
możliwości zbioru trzeciego 
pokosu traw oraz roślin poplo 
nowych na kiszonki — jeśli 
nie uda się sprzęt na siano.

Nąleźy wykorzystać wszystkie 
możliwości dla maksymalnego 
zwiększenia zasobów paszy 
własnej produkcji.

Rozwój rolnictwa 
sprawą pierwszoplanową
Władza ludowa stwarza co 

raz bardziej sprzyjające wa­
runki szybkiego wzrostu kul­
tury rolnej w naszym kraju.

W latach 1956—60 wydaliś­
my na inwestycje w rolnic­
twie 66 mld. zł. W obecnej 
5-latce nakłady te wzrastają 
do 117 mld. zł. Nakłady na me 
liorację za lata 1961—65 wy­
niosą 17 mld. zł. Wartość trak 
torów i maszyn rolniczych, któ 
re w tym 5-leciu otrzyma rol­
nictwo, wyniesie 30 mld. zł, 
czyli o 17 m!d. zł więcej, niż 
w poprzednim planie 5-let- 
nim.

Wydatki na elektryfikację 
wsi w roku przyszłym będą 
wyższe niż w latach poprzed­
nich.

Rolnictwo pod zbiory 1963 r. 
otrzyma od przemysłu o 7 
proc, środków chemicznych 
ochrony roślin więcej, niż w 
1962 r. Dostawy nawozów 
sztucznych w przeliczeniu na 
czysty składnik będą wyższe 
o 4 kg na ha użytków rolnych.

Gospodarstwa chłopskie uzy 
skają w przyszłym roku 2,5 
mld. zł kredytów inwestycyj­
nych i ponad 5 mld. zł kredy­
tów obrotowych.

Poważne sumy przeznacza­
my na dalszy rozwój opieki 
weterynaryjnej, oświaty rol­
niczej i prac naukowo-badaw­
czych w rolnictwie. Będziemy 
dalej realizować plan budowy 
agronomówek i kierowania 
specjalistów do pracy bezpo­
średnio na wieś. Na ten cel 
przeznaczamy corocznie 250 
min. zł.

Rozwój rolnictwa i rozbu­
dowa jego bazy produkcyjnej 
traktowane są przez władzę 
ludową jako jedno z zadań 
pierwszoplanowych. Obecnie, 
gdy pod naciskiem potrzeb in 
westycyjnych dyktowanych 
planowym rozwojem gospo­
darki będziemy zmuszeni do 
pewnych przesunięć w podzia 
le nakładów inwestycyjnych 
przewidzianym w planie 5-let 
nim. nakłady na rolnictwo po 
zostawiamy bez zmian. Chce- 
my zagwarantować warunki 
pełnej realizacji zadań 5-Iatki 
w rolnictwie, od którego w 
tak wielkiej mierze zależy roz 
wój całej gospodarki narodo­
wej i poziom życiowy narodu.

Takie stanowisko władzy lu 
dowej i rosnąca pomoc pań­
stwa dla rolnictwa zobowiązu 
ją wieś do zwiększenia wysił­
ków, aby możliwości, jakie 
państwo stwarza dla intensy­
fikacji rolnictwa były należy­
cie wykorzystane.

Powinniśmy wykorzysty­
wać jak najlepiej każdy hek­
tar ziemi. W oparciu o tę za­
sadę. władze państwowe pod- 
jeły w ostatnich miesiącach 
dwie ważne decyzje. Jedna z 
nich to uchwala rządu o po­
mocy dla gospodarstw, które 
wskutek różnych losowych 
niepowodzeń znalazły się w 
trudnej sytuacji.

Drugim ważnym dokumen­
tem jest ustawa, umożliwiają­
ca przekazanie państwu w cza 
sowę użytkowanie albo na 
własność takich gospodarstw 
rolnych, których właściciele 
ze względu na wiek, stan zdro 
wia luh z innych przyczyn nie 
mogą zapewnić należytego po 
ziomu gospodarowania. Nie­
zdolni do pracy właściciele go 
spodarstw. które państwo bę­
dzie mogło przejąć, uzyskiwać 
będą zaopatrzenie pieniężne 
ńa koszt państwa. Zdolne do 
pracy osoby, które w uzasad­
nionych okolicznościach prze- 
kaźą państwu swą własność 
rolną, nabywają prawa emery 
talne na równi z innymi za­
trudnionymi poza rolnictwem. 
Oczywiście nowa ustawa nie 
oznacza stworzenia przywile­
ju dla tych, co nie troszczą się 
o swój rolniczy dobytek, mar 
nują ziemię, zaniedbują swe 
obowiązki względem społe­
czeństwa i liczą na stałe po­
błażanie. Stosownie do pow­
szechnych żądań w tej spra­

Skroi przemówienia Władysława Gomułki na uroczystości dożynek

nowych członków, im śmielej 
do aktywnej pracy w zarzą­
dach stawać będą wszyscy 
przodujący, światli, postępo­
wi rolnicy.

PGR-y i spółdzielnie 
w czołówce postępu

Z zadowoleniem możemy 
stwierdzić, że wzrost produk­
cji Państwowych Gospodarstw 
Rolnych jest szybszy niż śre­
dnio w całym rolnictwie. Wie 
le uczyniono w PGR dla roz­
szerzenia hodowli bydła. Go­
spodarstwa państwowe osiąg­
nęły już w tym roku stan za­
łożony w planie na r. 1965. W 
żadnym poprzednim roku go­
spodarstwa państwowe nie do 
starczyły tyle zboża, rzepaku, 
żywca i mleka, co w ostatnim 
roku gospodarczym, w którym 
wartość dostaw PGR dla pań­
stwa. wzrosła z górą o miliard 
zł w porównaniu z poprzed­
nim rokiem. Pokaźne osiągnię 
cia PGR nie mogą jednak prze 
słonic faktu, że mają one je­
szcze duże rezerwy produkcyj 
ne. Dla wykorzystania tych 
rezerw zwiększamy nakła­
dy inwestycyjne. Trzeba przy 
spieszyć modernizację PGR, 
wyposażyć je w należytą 
ilość maszyn i budynków 
gospodarczych, poprawić wa 
runki mieszkaniowe pracow­
ników. Już w br. na tc ce­
le przeznaczono o 400 min. 
zł więcej niż w r. ub. Wzmo­
żone zostało tempo robót me­
lioracyjnych. Dobiega końca 
elektryfikacja PGR.

W zamian za to oczekujemy 
od PGR-owców dalszego po­
większenia dostaw i podnoszę 
nia rentowności gospodarstw. 
PGR-y, które obecnie już do­
starczają około 30 proc, zboża 
zakupywanego przez państwo, 
powinny jeszcze bardziej 
zwiększyć swój udział w roz 
wiązywaniu tak ważnego dla 
nas problemu zbożowego. Na­
leży odrzucić błędny pogląd 
że niski udział zbóż w struk­
turze zasiewów jest oznaką in 
tensywnej gospodarki. O in­
tensywności gospodarowania 
świadczyć powinny wysokie 
plony, wzrastająca wartość 
produkcji roślinnej i zwierzę­
cej z każdego hektara oraz po­
większana dzięki temu ren­
towność gospodarstwa.

Wzrost produkcji i dochodo­
wości wykazują także spół 
dzielnie produkcyjne. Nie wszy 
stkie jednak spółdzielnie wyko 
rzystują swoje możliwości, nie 
dość dbają o szerszy rozwój in 

1 westycji, na co pozwala kredy 
towa pomoc państwa i rosnąca 
dochodowość gospodarstw ze­
społowych. Wprowadziliśmy o- 
statnio system ubezpieczeń i 
rent dla niezdolnych do prący 
członków spółdzielni produk­
cyjnych. co powinno się stać 
nowym bodźcem do skiero­
wania wszystkich sił spółdziel 
ców na rozwój ich gospodar­
stwa. jako źródła bieżących do 
chodów i zabezpieczenia na 
starość każdego spółdzielcy.

Dostawy płodów rolnych 
patriotycznym 

obowiązkiem wsi
Nic szczędząc środków 

na coraz lepsze wyposaże­
nie rolnictwa i zapewnienie 
korzystnych warunków go­
spodarowania państwo ocze 
kuje, że wieś ze swej stro­
ny wykonywać będzie rze­
telnie i terminowo ciążące 
na niej obowiązki wobec 
państwa — dostawy pro­
duktów i świadczenia po­
datkowe.

Setki wsi i gromad już w 
sierpniu wywiązało się w peł­
ni z obowiązkowych dostaw 
zbóż z tegorocznych zbiorów 
Ustalone na sierpień plany 
skupu zbóż wykonały, a na­
wet przekroczyły wojewódz­
twa POZNAŃSKIE, białostoc­
kie i zielonogórskie. Wyróżnili 
się rolnicy powiatu łukowskie 
go w woj. lubelskim^ t

Szereg województw nie roz­
winął dotychczas dostatecznej 
inicjatywy w akcji iskupu 
zbóż zarówno w ramadh do­
staw obowiązkowych, jak i po 
zostałych nadwyżek, które 
państwo nabywa w trybie wol 
nego skupu. Przypominamy

wie uproszczone zostały prze­
pisy o postępowaniu egzeku­
cyjnym wobec gospodarstw, 
których zdolni do pracy właś 
ciciele nie starają się o termi­
nowe regulowanie należności 
na rzecz państwa.

Im więcej środków uzysku­
je wieś, tym bardziej wzrasta 
odpowiedzialność chłopów za 
należyty udział w budowie i 
utrzymaniu nowych Obiektów 
i urządzeń, z których rolnic­
two korzysta, świadomość te­
go w niejednakowym stopniu 
narasta w poszczególnych 
wsiach i gromadach. Weźmy 
dla przykładu meliorację. Czę 
sto władze spotykają się z 
krytyką, że nie dość szybko 
podejmuje się roboty melio­
racyjne. Część właścicieli go­
spodarstw uważa, że bez ich 
osobistego udziału wszystko 
na połach ich wsi powinno 
zrobić państwowe przedsię­
biorstwo robót melioracyj­
nych. Niesposób jednak prac 
melioracyjnych, podobnie jak 
i robót związanych z elektryfi 
kacją wsi opierać wyłącznie 
na robotnikach, ściaganvch 
nieraz z dalekich okolic.

Podobne przykłady niedo­
statecznej aktywności rolni­
ków w wykorzystaniu pomo­
cy państwa można znaleźć w 
dziedzinie ochrony roślin* 
Straty jakie ponosi wieś sku­
tek chorób i szkodników roś­
lin są olbrzymie, sięgają mi­
liardów złotych.

Świadczy to o zacofaniu 
sporej jeszcze części rolni­
ków, którzy na pewno 
cheiclihy osiągnąć wyższe 
plony i dochody, nie zaw­
sze jednak interesują się 
nowoczesnymi sposobami, 
które do tego celu prowa­
dzą.

Nowoczesna technika 
to wyższe plony

Wyrazem dążeń wsi do 
zmiany tego stanu rzeczy, do 
podniesienia kultury rolnej i 
wdrażania nowoczesnej tech­
niki do gospodarki chłopskiej, 
jest RUCH KOLEK ROLNI­
CZYCH. Od chwili, gdy trzy 
lata temu rzuciliśmy wezwa­
nie do organizowania się chło 
pów na nowych zasadach w 
kółkach rolniczych ruch ten 
nabrał rozmachu. Obecnie kół 
ka rolnicze istnieją już w 27.5 
tys. wsi, skupiają penad mi­
lion członków i rozporządzają 
znacznym majątkiem, którego 
iączna wartość wynosi ponad 
3 mld. zł., w tym 18.600 trak­
torów, 9,5 tys. snopowiezałek, 
16 tys. młocarń i dziesiątki ty 
sięcy sztuk innych maszyn.

Usługi świadczone rolni­
kom przez kołka rolnicze osią 
gnęły 636 min. zł. Większość 
kółek prowadziła gospodarkę 
rentowną, a łączny zysk bilan 
sowy kółek rolniczych za 1961 
r. wyniósł 60 min. zł. Jak na 
pierwszy rok mechanizator 
skiej działalności w tak szero 
kich rozmiarach, są to wyni­
ki niezłe, chociaż wiele kółek 
nie wykorzystało należycie po 
siadanych możliwości.

Musi niepokoić taki' stan 
rzeczy, że na kontach kółek 
rolniczych znajdują się nagro 
madzone z Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa poważne środki pie 
niężne. a z drugiej strony w 
składach czekają na nabyw­
ców tysiące dobrych trakto­
rów i maszyn rolniczych wy­
produkowanych zgodnie t, pla 
nem dla kółek rolniczych. Ma 
szyny te powinny jak najszyb 
ciej * znaleźć się w rękach 
użytkowników.

Poziom gospodarki rolnej 
podnosić trzeba i przez mecha 
nizację i przez należyte wyko 
rzystanie urządzeń melioracyj 
nych, przez dokładną realiza­
cję planu nasiennego i ochro­
ny roślin, przez pełne i termi 
nowe dokonywanie wymiany 
nasion zbóż i sadzeniaków, 
przez cały szereg poczynań w 
dziedzinie polepszenia pogło­
wia i zdrowotności zwierząt, 
przez upowszechnianie wie­
dzy rolniczej. Wyniki prac we 
wszystkich tych kierunkach 
będą tym bardziej owocne, im 
hardziej powszechnym będzie 
zasięg kółek rolniczych, im 
szybciej pozyskiwać będą one 

wszystkim rolnikom, że podob 
nie jak w r. ub. również i w 
tym roku powinni wywiązać 
się w pełni z obowiązkowych 
dostaw zbóż w zasadzie do koń 
ca września.

W terminie powinna też wy 
konać wieś obowiązek dosta­
wy ziemniaków na potrzeby 
miast i przemysłu przetwór­
czego.

Regularne wykonywanie obo 
wiązkowych .dostaw zboża 
ziemniaków i żywca stało .się 
nienaruszalną zasadą w więk­
szości wsi. Z tym większą więc 
uwagą powinny odnieść się 
prezydia rad narodowych do 
wypadków opóźnień i nieuza­
sadnionego uchylania się nie 
których rolników od tego po­
wszechnie uznanego obowiąz­
ku. Organy kontroli państwo­
wej ujawniają co jakiś czas 
wypadki przyznawania bezpnd 
stawnych odroczeń i umorzeń 
w gromadach gdzie miejscowy 
aktyw, radni, członkowie or­
ganizacji politycznych nie pod 
jęli stanowczej walki z kumo­
terstwem.

Nie wolno niczego 
zaniedbać

dla przyszłych plonów
Dożynkami zamykamy pier 

wszy etap prac rolnych. Przed 
nami etap drugi — zbiory ro­
ślin okopowych oraz zasiewy

Czemu służyć ma oś Bonn - Paryż?
Pokłosie wizyiy de Gauil!e‘a w NRF

Po 6-dniowej wizycie w 
NRF, w niedzielę wieczorem 
prezydent de Gaulle powrócił 
do Paryża. Lotnisko w Orły, 
gdzie wylądował samolot pre­
zydenta, strzeżone było przez 
500 policjantów i żandarmów.

Późnym wieczorem na za­
kończenie wizyty prezydenta 
de Gaulle’a w NRF ogłoszono 
w Stuttgarcie końcowy ko­
munikat niemiecko-francuski, 
głoszący solidarność obu kra­
jów i obu narodów. Komuni­
kat podkreśla, że zarówno 
Francja jak i NRF dążą do 
ścisłej współpracy narodów 
Europy w ramach integracji 
europejskiej.

Z komentarzy zachodnich, zwła­
szcza zaś waszyngtońskich i lon­
dyńskich oraz znacznej części 
paryskich wynika wyraźnie, że 
wizyta de Gaulle’a uważana jest 
74i potwierdzenie i coś w rodzaju 
uroczystej inauguracji osi Bonn 
Paryż, co wywołało zaniepokoje­
nie przynajmniej w części prasy 
tych krajów. Zachodni partnerzy

Więcej i lepsze towary 
drobnej wytwórczości

Blisko 27 proc, towarów 
znajdujących się na rynku po­
chodzi z drobnej wytwórczo­
ści. W niektórych branżach 
udział drobnego przemysłu w 
zaspokajaniu potrzeb ludno­
ści sięga prawie 50 proc., jak 
np. w artykuły odzieżowo-włó 
kiennicze, czy meble, a w 
obuwie ok. 35 proc. Przewidu­
je się, że wartość dostaw ryn­
kowych z drobnej wytwórczo­
ści wyniesie w br. ok. 48 mld. 
zł, o 3 proc, więcej niż w roku 
ub. Możliwości drobnych wy­
twórców w tym zakresie są 
jednak o wiele większe.

Sprawie zwiększenia pro­
dukcji artykułów powszech­
nego użytku poświęcone było 
plenarne posiedzenie Komite­
tu Drobnej Wytwórczości, któ­
re odbyło się 10 bm. w War­
szawie. (PAP)

Zwarł prof. Edward Szturm 
de Sztrem

9 września zmarł w Warszawie 
profesor dr Edward Szturm de 
SztFem — wybitny polski znawca 
z zakresu statystyki i demografii, 
zasłużony pedagog.

Zmarły był członkiem wielu ko- 
n9itetów Polskiej Akademii Nauk, 
członkiem Międzynarodowego In­
stytutu Statystycznego oraz Mię­
dzynarodowej Unii dla badania 
zjawisk ludnościowych. (PAP) 

jesienne. Mimo trudności spo­
wodowanych opóźnieniem te­
gorocznych zbiorów nie wolno 
dopuścić do opóźnienia zasie- 
wow ozimin.

Ziarno doborowe, kwalifi­
kowane powinno trafić na 
czas do rolników. PGR. jako 
główny dostawca ziarna kwa­
lifikowanego. jak dotąd wy­
wiązują się na ogół dobrze ze 
swych zadań. Drogą wymiany 
sąsiedzkiej rolnicy powinni na 
być około 200 tys. ton zbóż 
siewnych.

Nie wolno niczego zanied­
bać. aby zabezpieczyć dobre 
plony w roku przyszłym.

Miliony ludzi pracy w mie­
ście i na wsi dokładają sta­
rań. aby z każdym rokiem oo- 
większać zasoby Jcraju. podno­
sić poziom życia, zapewnić so­
bie i młodemu pokoleniu lep­
szy byt. Systematyczna reali­
zacja naszych planów gospo­
darczych, codzienna uporczy­
wa praca w każdej wsi i fa­
bryce. w gospodarstwie pań­
stwowym czy zakładzie nau­
kowym. pomnaża nasz doro­
bek, wzmacnia siły naszego 
kraju, przyczynia się do wzro 
stu wspólnej siły obozu 
państw socjalistycznych a tym 
samym do utrwalenia i zabez­
pieczenia pokoju.

Zabezpieczenie pokoju i sta­
ły rozkwit naszej ojczyzny — 
oto naczelne cele, jakimi kie­
rują się w swej działalności 
partie Frontu Jedności Naro­
du i rząd Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Francji rozumieją, że oś Bonn — 
Paryż stawia sobie za jeden z 
głównych celów poprawę swych 
pozycji -v agresywnym bloku za- 
chodnim. Oś Bonn — Paryż — 
stara się przedstawić jako równo­
rzędny partner USA i Anglii w 
NATO, a także narzucić swą he­
gemonię małym kontrahentom z 
„malej Europy”. Chodziłoby rów­
nocześnie o uniemożliwienie ure­
gulowania kwestii Berlina za­
chodniego i zawarcia traktatu po­
kojowego z obu państwami nie­
mieckimi, a więc w konsekwencji 
zaostrzenie sytuacji międzynaro­
dowej. Takie byłyby międzynaro­
dowe cele, które przyświecały tej 
podroży.

Istnieją jednak poza tym we­
wnętrzne niejako cele francuskie 
i bońskie. Tak więc de Gaulle po­
trzebuje wsparcia kapitałów wiel­
kiej finansjery niemieckiej dla 
realizacji kosztownej „własnej, 
narodowej nuklearnej siły uderze­
niowej Francji”. W zamian za to 
czyni niedwuznaczne aluzje do 
przekazania przez Francję Niem­
com bońskim broni nuklearnej 
(wystąpienie hamburskie), mówi 
o „organicznej współpracy” obu 
armii itp. Popiera więc w pełni 
militaryzm niemiecki i zgadza się 
na jego cele. Jest to ogień, przy 
którym Bonn piecze swą pieczeń 
prowokacji i zimnej wojny. Wiel­
kie demonstracje odwetowców, 
które towarzyszyły całej podróży 
de Gaulle’a od początku do końca 
wskazują na to, w co wciąga ge­
nerał swój kraj oraz czego się 
Bonn po osi spodziewa.

W sumie de Gaulle zdaje się 
wciągać swój kraj, a wraz z nim 
blok NATO oraz popychać Bonn 
do niebezpiecznej awantury.

PAP

R?siści z południa USA 
palą murzyńskie kościoły

W ubiegłą niedzielę rasiści 
spalili w południowej Georgii 
dwa kościoły, do których u- 
częszczała ludność murzyńska.

Obydwa spalone budynki 
kościelne były ostatnio wyko­
rzystywane jako punkty reje­
stracji Murzynów dla celów 
wyborczych, a także odbywa­
ły się tam zebrania organiza­
cji walczącej o równoupraw­
nienie ludności murzyńskiej w 
południowych stanach.

O nowych ekscesach anty- 
murzyńskich powiadomiony 
został telegraficznie prezy­
dent Kennedy. Depesza do­
maga się. by rząd USA poło­
żył kres szerzącemu się w Ge­
orgii „terrorowi w stylu hitle­
rowskim”.

W południowej Georgii w 
ciągu ostatniego miesiąca spa­
lono trzy kościoły i cztery do­
my należące do Murzynów.
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Inwestycja w szare komórki!
Awans poparty indeksem

złowiek z „awansu”, To określenie nabierało różne­
go zabarwienia w różnych okresach naszej, naj­
nowszej historii. Tuż po wojnie, zwłaszcza starsze 
pokolenie z „dobrych domów”, byli wyżsi urzędnicy 

wyrażali się z nieukrywanym przekąsem o ludziach, którzy 
z konieczności objęli stanowiska i funkcje, przerastające ich 
przygotowanie. Potem czas dokonywał selekcji^.

Kryteria, obowiązujące w 
okresie odgruzowywania i u_ 
ruchamiania pierwszych fa­
bryk. musiały ulec przewarto­
ściowaniu, gdy budowaliśmy 
fundamenty polskiej chemii, 
gdy z kolei na tapecie stanęło 
tworzenie własnego przemy­
słu elektronicznego.

Większość ludzi, którzy za­
jęli odpowiedzialne stanowi­
ska w polskim życiu gospodar 
czym i społecznym, niejako 
na wyrost, szybko doszła do 
wniosku, iż przysłowiowa 
„chęć szczera” nie zastąpi ma 
tury. Cały kraj pokrył się sie­
cią szkół dla pracujących. Po 
południu lub wieczorem moż­
na ich było zastać przy tabli­
cy, rozwiązujących równania 
kwadratowe. Dziś, otaczani 
szacunkiem, zmienili zabarwię 
nie słowa, awans.

nie naukę ponad 11 tysięcy 
studentów, o 3 tys. więcej niż 
w ubiegłym roku. Tak zwane 
limity zwiększono na uczel­
niach wszystkich typów. Co­
raz więcej kobiet pracujących 
otrzyma indeksy. Wystarczy 
powiedzieć, że ilość rozpoczy­
nających studia wyższe bez 
przerywania pracy zawodowej 
wynosi ponad połowę przyję­
tych na pierwszy rok studiów 
w „trybie normalnym”, aby 
uznać ten problem za ważny 
i wart bliższego rozpatrzenia.

pn naukwego. Diety w tym wy­
padku nie przysługują.

Nie będziemy tutaj podawać 
bardziej szczegółowych prze­
pisów. Za to wszystkim zainte 
resowanym polecamy zapo-' 
znanie się z Informatorem o 
szkolnictwie dla pracujących 
wydanym przez CRZZ. Wszel 
kich wyjaśnień na „bieżąco” 
powinna udzielać macierzysta 
rada zakładowa.

AZ 700 MILIONÓW OSÓB
Jak wynika z danych 

•' UNESCO, prawie połowa doro- 
słych mieszkańców kuli ziem­
skiej, czyli około 700 milionów 

, osób, nie umie czytać ani pi­
li sać. Najwięcej, gdyż około Ś0 
J proc, spośród nich znajduje się 
: w Afryce, w Azji i w Amery- 
I ce Łacińskiej, toteż UNESCO 
i oprowuje obecnie 10-letni pro- 
I gram walki z analfabetyzmem.

Sokrates i liczby
potrzeba pokory mędrca — 
* aby stwierdzić „wiem, że 
nic nie wiem”. Wystarczy 
trzymać rękę na pulsie, aby 
zrozumieć, że to, co się wie 
dziś, nie wystarczy na jutro.

Od kilku lat obserwujemy ze 
wszechmiar pożyteczne zjawisko 
— napór ludzi dorosłych, pracują 
cych już po kilka czy nawet kil­
kanaście lat, na wyższe uczelnie. 
Władze terenowe, pod presją o- 
pinii społecznej, domagają się u- 
ruchamiania punktów stacjonar­
no-zaocznych w miastach, pozba­
wionych wyższych uczelni, aby w 
miarę możności ułatwić pracują­
cym studentom zdobywanie wie­
dzy. Uczelnie, mimo wielkich trud 
ności z kadrą profesorską, podej­
mują ten, dodatkowy wysiłek.

W bieżącym roku akademie 
kim na wyższych studiach dla 
pracujących i wyższych szko­
łach wieczorowych — rozpocz

Studenckie przywileje
!VTie ma ich za wiele i na- 

pewno nie dorównują obo 
wiązkom. Jednak szereg u- 
chwał i rozporządzeń najwyż­
szych władz państwowych re­
guluje wiele spraw w taki spo 
sób. by ułatwić życie kształ­
cącemu się pracownikowi. Już 
na samo załatwienie formal­
ności wpisowych i na złoże­
nie egzaminu wstępnego przy 
sługuje płatny urlop dziesięcio 
dniowy. W ciągu każdego ro­
ku student ma prawo, niezależ 
nie od urlopu wypoczynkowe­
go — do 21 dni wolnych, za 
które otrzymuje pełne wyna­
grodzenie. Urlopy egzamina­
cyjne przysługują tylko w 
tym czasie, w którym pracow 
nik faktycznie składa egza­
min, nie można ich przeto 
przesuwać na rok następny. 
Studenci wieczorowych szkół 
inżynieryjnych w zasadzie nie 
mogą być zatrudniani na dru­
gich zmianach.

Bardzo poważnym ułatwieniem 
Jest pokrywanie przez zakład pra 
cy kosztów przejazdu z miejsca 
zamieszkania do siedziby uczelni 
bądź jej wydziału w okresie urlo-

Korzyści po latach
bowiązki zakładu pracy w 

stosunku do pracowni­
ków studiujących, zwłaszcza 
jeżeli instytucja traktuje je 
serio, wybiegają daleko poza 
te zawarte w przepisach. Wie 
le tu zależy od dobrej woli 
dyrekcji, od inwencji rady za 
kładowej. Można do bibliote­
ki zakupić mniej beletrystyki, 
a więcej podręczników i skryp 
tów. Można potrudzić się nie­
co w kadrach i dokonać prze­
sunięć najbardziej dla studen 
ta pożądanych. Ale do tego po 
trzebne jest przeświadczenie, 
że taka inwestycja w szare 
komórki się opłaca.

Sporo jest argumentów, świad­
czących na korzyść tej opłacalno­
ści, jeżeli problemu nie mierzy 
się doraźnie ilością dni, przezna­
czonych na urlopy naukowe i ko­
szty delegacji. Wiadomo, że trud­
ną decyzję o połączeniu pracy i 
nauki podejmują z reguły ludzie 
zdolni, zdyscyplinowani i ambit­
ni. Jeżeli po paru latach, te ce­
chy podbudują rzetelną wiedzą — 
ich praca przyniesie zakładowi o 
wiele większe korzyści.

ZAPŁACISZ JUTRO!
Placówki ORS-u udzieliły w 

I półroczu br. klientom w ca­
łym kraju około 2,5 miliarda 
złotych kredytów podczas za­
kupu na raty.. Jak się szacuje, 
z tej dogodnej formy kupna 
skorzystało w tym czasie około 
poł miliona osób.

AUTOSTRADA PRZEZ 
ATLANTYK

W Stanach Zjednoczonych 
buduje się autostradę przez 
Atlantyk na półwysep Flory­
da. Około 30 km autostrady, 
przebiegnie w formie pomo­
stu na wysokości 10 m nad po- 
wierżchnią oceanu i będzie 
utrzymywać się na 2.500 olbrzy 
mich, betonowych kolumnach.

„BIEDNE” KOBIETY
W Kenii obowiązuje zarządzę 

nie, na podstawie którego za­
broniono kobietom w wieku 5fi 
lat, spożywania alkoholu. Wpły 
wa on bowiem, jak wynika z 
motywów' zarządzenia, ujemnie 
na ich moralność.

Z wizytą W Pol^ęa

Sławny kompozytor radziecki Aram Chaczaturian przybył 
na występy gościnne do Polski.

Fot — CAF

Xw tylko okiem klienta

Po raz pierwszy w Szamofułarh

Centralna inauguracja 
roku kulturalno-oświatowego 
IYisaliśmy niedawno na łamach „Głosu” o podjętej przez 

powiat szamotulski akcji tzw. intensyfikacji życia kul­
turalno-oświatowego. Polega ona na tworzeniu komplekso­
wych, dobrze wyposażonych ośrodków kulturalno-oświato­
wych w gromadach lub miasteczkach powiatu, Szamotuły zdą­
żyły z przygotowaniem istniejących i otwarciem nowych 
placówek k .o. na rozpoczęcie nowego sezonu jesienno-zi­
mowego.
Dlatego też, decyzją Mini­

sterstwa Kultury i Sztuki po­
stanowiono, iż centralna uro­
czystość, inaugurująca nowy 
rok k-o, odbędzie się w Sza­
motułach 22 bm. Dodać tu na­
leży, iż tego rodzaju uroczy­
stość odbywa się po raz pierw­
szy w mieście powiatowym. 
Oprócz działaczy szamotul­
skich, wielkopolskich i 50-o- 
sobowej delegacji z innych
wojewód ztw spod zlewana
jest również wizyta ministra 
kultury i sztuki T. Galiń­
skiego.

22 bm. o godz. 10 wszyscy 
uczestnicy uroczystości spot­
kają się w nowo odrestauro­
wanej sali Powiatowego Domu 
Kultury, by wysłuchać prze­
mówienia ministra, które bę­
dzie również transmitowane 
przez radio. Po przemówieniu 
gospodarz województwa wrę­
czy najbardziej zasłużonym 
działaczom nagrody: central­
ne, wojewódzkie, powiatowe 
i gromadzkie (te ostatnie ufun­
dowane po raz pierwszy w 
tym roku).

W godzinach popołudnio­
wych minister Galiński spot­
ka się przy kawie z delegacją 

i działaczy k-o, potem zaś zwie- 
Ldzi nowo otwarte placówki: 
kluby w PGR-ach Chełmno i 
Kobylniki oraz społeczny klub 
młodzieżowy ZMS przy Za­
kładach Wyrobów Betono­
wych w Obrzycka. Minister 
weźmie również udział w ot­
warciu nowoczesnego pawilo­
nu kulturalno-oświatowego w 
Pniewach.

Część artystyczna imprezy 
odbywać się będzie w parku 
w Galowie; od godz. 14 do 16 
wysłuchamy koncertu połą­
czonych chórów szamotul­
skich, z udziałem orkiestry 
Opery Poznańskiej, pod dy­
rekcją M. Dondajewskiego; od 
16 do 18 oglądamy występ ze­
społu pieśni i tańca „Wielko­
polska”, zaś od 18 do 20 pro­
dukcje wokalno-taneczne a- 
matorskich zespołów ziemi 
szamotulskiej.

W tym samym czasie w Ga­
lowie odbywać się będzie Zlot 
Gwiaździsty młodzieży pow. 
szamotulskiego, zaś w żywym 
skansenie, w starej ludowej 
chacie, prezentować będą re­
likty sztuki ludowej miejsco­
wi artvści-amatorzy. (W Mu­
zeum Regionalnym w Szamo­
tułach w Baszcie Halszki 
otwarta zostanie wystawa pla­
styczna.- zorganizowana przez 
ZPAP Okręgu Poznańskiego, 
grupującą m. in. medaliony 
Stasińskiego. Ta wystawa za­
początkować ma utworzenie 
stałego salonu wystawowego, 
o czvm m. in. mówić będą na 
spotkaniach z mieszkańcami 
Szamotuł dyrektor Muzeum 
Narodowego w Poznandu orof. 
Z. Keoiński oraz prezes ZPAP 
w Poznaniu Z. Pednarowioz.

Z okazii trwania Dni .Fil­
mu Polskiego kino „Halszka” 
w Szamotułach oraz kina w 
Pniewach. Obrzycką i Ostro­
rogu zorganizują specjalnie. 
bęzpJatne seanse, Połączone 
ze spotkaniami widzów ze 
znanymi aktorami filmowymi.

(wch)

— Czy nie lepiej, 
czekać — przyjąć od j 
towych” fachowców 
diach stacjonarnych?

zamiast 
razu „go 
po stu- 

' — Po
pierwsze — w bardzo wielu 
dziedzinach jest to nierealne z 
powodu ciągłego niedoboru ąb 
solwentów. A po drugie, pra­
cownik rozpoczynając zaoczne 
studia dysponuje już'pewnym 
kapitałem doświadczeń, który 
zwiększać się będzie równole­
gle z latami studiów. Dodajmy 
do tego więź emocjonalną łą­
czącą studenta ze „swoim” za­
kładem gwarantującą w du­
żym stopniu, iż po dyplomie 
me zmieni miejsca pracy. A 
zresztą każdy kolejny obywa­
tel uzyskujący dyplom inży­
niera czy magistra zaocznie, 
więc mniejszym nakładem 
środków finansowych niż dro 
gą normalnych studiów, nie­
zależnie od tego jaki zakład 
pracy na niego łoży — wzbo­
gaca wspólny .„kapitał umy­
słowy” narodu.

IRENA SOLlNSKA

1001 drobiazgów -1001 kłopotów
kilku publikacjach zwracaliśmy wiosną uwagę 

na konieczność właściwego uregulowania w Wicl- 
kopolscc spraw związanych z produkcją „1001 
drobiazgów”. Chodziło, o to, by słuszne założe­

nia, dotyczące zwiększenia ilości artykułów powszech­
nego użytku nie pozostawały tylko na papierze.

Dobrze się stało, że — od­
powiadając na sugestie „Gło 
su” — rolę koordynatora do 
spraw produkcji rynkowej 
wziął na siebie Wydział Prze­
myślu Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania. Chcąc 
zbadać co oferuje przemysł i 
jaką ilość drobiazgów może 
nabyć handel, zorganizował 
specjalną naradę przedstawi­
cieli wszystkich przedsię­
biorstw drobnej wytwórczości 
i przedsiębiorstw branżowych 
handlu.

Przemysł może, lecz...
f kazuje się, że po wielu 

tarapatach produkcja —
1001 drobiazgów w Wielko- 
polsce ma nareszcie szanse

— Mógłbym tak... „Jawę"?
— Rozumiem. Chcecie pożyczyć motor i pojechać z ta mała 

Meller?
— Akurrrałnie tak, obywatelu poruczniku.
— Bierzcie maszynę. Ja pryskam do Wałcza. Pojutrze. Zamy­

kamy dochodzenie w Jarocinie i biorę resztę urlopu. Wysłałem 
już nawet telegram... No, ale kapitan się spóźnia — Tokarek 
spojrzał na ścienny zegar.

— Miar pewnie kłopot z kupieniem szałowego krawata — 
uśmiechnął się szelmowsko sierżant. — Jak się ma taką kolekcję, 
wybrać coś nowego niełatwo. Ile on może ich mieć?

— Nie wiem. Ale sporo. Mówią, że kupuje nowy po każdej 
grubszej sprawie. O, właśnie idzie.

Obara zbliżał się szybkim krokiem. Położył na krześle, jak 
zwykle nadmiernie wypchaną tekę, przeprosił za spóźnienie. 
Siedzieli potem dłuższą chwilę milcząc. Kapitan błyskawicznie 
połykał mocno spóźniony obiad. Spod marynarki widoczny był 
nowiuteńki, starannie zawiązany krawat.

— Cóż, poruczniku, wracacie na przerwany urlop? — Obara 
zwinął papierową serwetkę w kulkę i trafił nią precyzyjnie do 
pobliskiego kosza.

— Tak.
— Wałcz, naturalnie?
— Jasne. A może obywatel kapitan wyrwałby się także na 

dzień albo dwa? Okolice wspaniałe-. Raj dla fotoamałora...
— Dziękuję, nie mogę. Przy innej okazji. Wracam do żony. 

Czuje się lepiej, ale...
— Rozumiem — westchnął Tokarek.
— Na mnie czas. Chciałbym o północy być w Warszawie — 

kapitan podniósł się nagle.

— AAoże spotkamy się znowu przy robocie.

— Może.

Wyszli. Obara pożegnał ich mocnym uściskiem dłoni.. Już 
siedział za kierownicą. W milczeniu patrzyli, jak wysłużony 
„Citroen" zniknął za pobliskim narożnikiem.

KONIEC

wyjścia z powijaków. W roku 
1963 wzrośnie wartościowo o 
150 min. zł, a lista wytwarza - 
nycn artykułów zwiększy się 
o 280 nowych wzorów.

Ogółem drobna wytwór­
czość 'wyprodukuje ich w 
przyszłym roku za 1.400 min. 
zł z czego 63,2 proc, przypad- 
nie na towary rynkowe. W 
sumie tej transakcje przemy 
słu z hurtem stanowić będą 
56.5 proc. (43,5 proc, z deta­
lem). Na podstawie wstęp­
nych obliczeń można przyjąć 
— jak twierdzili uczestnicy 
narady — że założenia te nie 
h*dą f'kcją. Oby.

Szereg zakładów przemysłu 
terenowego, spółdzielczości 
Pracy i rzemiosła, posiada do­
stateczne rezerwy w urządze­
niach i kadrze fachowców, by 
sprostać zadaniom. Są jednak 
trudności, które hamują tę 
produkcję.

Np. w spółdzielczości przy 
podejmowaniu produkcji arty 
kułów z grupy 1001 drobiaz-
gów — wzrasta koszt robo- 
cizny, co w konsekwencji gro- 
7.i pi zekroczeniem funduszu 
płac. Wiele spółdzielni nie wy 
konało planów akumulacji. 
Sprawa ta wymaga więc ure-

produkcji od zamówień han­
dlu. I to‘ też ważny problem.

Poznański handel w roku 
przyszłym może przyjąć towa 
rów powszechnego użytku za 
przeszło pół miliarda złotych, 
i rouueenci winni jednak obok 
opisów reklamowych załączać 
do ofert wzory nowych wyro­
bów, lub stworzyć centralną 
wzorcownię, w któiej han­
dlowcy mogliby interesujące 
ich towary oglądać. Wzorco­
wnię taką Wydział Przemysłu 
zamierza wkrótce uruchomić. 
Znajdzie się w niej także 80 
prototypowych wyrobów za­
kładów poznańskiego przemy­
słu terenowego. Będą to m. in. 
podstawki do przechowywa­
nia jaj (formy z tworzyw 
sztucznych), łopatki do tor­
tów, radełka do ciast, koszycz 
ki z drutu do zakupów, zapa- 
lacze do gazu, oryginalne skła 
dane wieszaki do dziecięcej 
garderoby, kółka i tzw. żabki 
co firan wytwarzane przez 
spółdzielczość inwalidzką, no­
we zabawki itp.

Wiele kłopotów miała i ma 
drobna wytwórczość z Centra 
lą Handlową „Arged”, powo­
łaną do zamawiania i sprze­
daży hurtowej 1001 drobiaz­
gów. „Arged” zamawia — nie 
stety — zbyt małą ilość ofero­
wanych artykułów, często nie 
ma pełnego rozeznania po­
trzeb rynku, podczas gdy zno­
wu producenci nie mogą (ze
zrozumiałych względów) pro­
dukować ,,w ciemno”. Typo-0'111 nur'j ni'o o ' x i • i , , WdC ,,W lltlunO , lYDO-

'Wym przykładem jest histo-gotowała w ciągu ostatnich 
dwóch lat 240 wzorów nowvch 
artykułów; 60 proc, wprowa­
dzono do produkcji, lecz są 
też i takie, których produkcja 
wymaga skomplikowanego o- 
przyrządowania, a na to brak 
nieraz środków.

We wszystkich pionach drób 
nej wytwórczości występują 
nadal braki surowcowe 
(zwłaszcza w chemii 
dukcji ;

za w chemii, przy pro 
artykułów z tworzyw 

sztucznych i w metalu — bla­
chy cienkie i białe). 'Można 
więc tylko przyklasnąć wnio­
skowi — uzasadniającemu ko­
nieczność utworzenia central­
ek wydzielonej puli surow­
cowej na rzecz produkcji 1001 
drobiazgów — zgłoszonemu 
przez Poznańskie Zjednocze­
nie Przedsiębiorstw Przemy­
słu Terenowego.

„Zielona droga“
— potrzebna

prócz spółdzielczości inwa 
, lidzkiej również Izba Rze 

mieślnicza zadeklarowała 60 
nowych wzorów artykułów; 
uzależnia jednak podjęcie ich

ria poznańskiego „Pogametu” 
(Fabryka Galanterii Metalo­
wej), który zakupił w central-
nej wzorcowni 
Warszawie —
tyczne

„Argedu” w 
bardzo prak-

dla gospodyń domo-
wych kółko do smażenia jaj; 
wykonano oprzyrządowanie, 
Przygotowano produkcję —- 
nie można jednak jej rozpo­
cząć (od kilku miesięcy) z po­
wodu braku zamówień han­
dlu. mimo że artykułu tego na 
rynku nie ma. Ze strony han­
dlu występuje z kolei nieuza­
sadniona obawa przy zama­
wianiu wyrobów spółdzielczo­
ści zaopatrzenia i zbytu.

Zarówno te i inne problemy 
można chyba uregulować z 
pożytkiem dla producentów, 
handlowców, a przede wszyst- 
kim ~ klientów. W tym roku 
już się niewiele poprawi. Nie 
zapominajmy jednak. że 
wszystkie przedsiębiorstwa 
przystąpiły już do opracowy­
wania planów na rok przyszły. 
Jest więc czas, by pomyśleć 
nad formami ściślejszej współ 
pracy przemysłu i handlu w 
zakresie wytwórczości 1001 
drobiazgów.

JANUSZ ŁYSZYK
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„Lieber Harold“ 
i rzeczywistość

Od czasu do czasu Harold Macmillan i Konrad Ade- 
nauer — szefowie rządów Wielkiej Brytanii i Nie­
mieckiej Republiki Federalnej — wymieniają 
między sobą listy. „Lieber Harold” i „Dear Conrad” 

— intymnie i czule brzmią niekiedy nagłówki tych listów 
wymienianych między Bonn a Londynem. Rzeczywistość 
jednak daleko odbiega od poufałego osobistego „Lieber 
Harold”.

Niedawne wystąpienie tele­
wizyjne Adenauera, w którym 
kanclerz NRF dał do zrozu­
mienia, że przystąpienie W. 
Brytanii do unii politycznej 
Europy byłoby raczej niepo­
żądane, stosunki te zaogniło 
od nowa, zwłaszcza, że sąsia­
dowało w czasie z wizytą de 
Gaulle'a w Niemczech za­
chodnich.

„Nie ulega już wątpliwości 
•— pisał komentując wspomnia 
ną wypowiedź londyński 
dziennik „Daily Mail” — że 
Adenauer spiskuje z prezyden 
tern de Gaulle’em, aby jak 
najbardziej utrudnić przyłą­
czenie się W. Brytanii do 
Wspólnego Rynku i aby nie 
dopuścić jej do europejskiej 
wspólnoty politycznej”. Oskar 
żenie o antybrytyjski front 
potwierdza w pewnym sensie 
zachodnioniemiecki dziennik 
„Kolnische Rundschau”, któ­
ry komentując nadchodzącą 
wizytę de Gaulle’a pisze, iż po 
jego przyjeździe „Bonn obie­
cuje sobie możliwość przezwy­
ciężenia martwego punktu w 
rozmowach szóstki i doprowa­
dzenia do unii politycznej, 
zanim jeszcze zostanie zakoń­
czony fazowy proces przystę­
powania W. Brytania do 
EWG”.
^ło tego konfliktu nie wy- 

maga zbyt żmudnych roz- 
szyfrowań. Celem polityki boń 
skiej jest od wielu już lat 
zjednoczenie Europy zachod­
niej przy zapewnieniu Re­
publice Federalnej w tym 
związku dominującej roli. Od 
pewnego czasu politycy 
bońscy, dzieląc skórę na nie- 
ubitym jeszcze niedźwiedziu, 
dopuszczają do współhegcmo- 
nii Francję, licząc zapewne na 
to, że na dłuższą metę kraj 
ten nie będzie w stanie utrzy­
mać się w roli równorzędnego 
partnera Niemiec zachodnich. 
Inaczej ma się sprawa z 
Anglią. Jej przystąpienie do

Koziołki płacą
W 278 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 9 IX 1962 r., 
nie stwierdzono żadnego kuponu 
z pięcioma trafnymi zakreślenia­
mi. Zgodnie z regulaminem, fun­
dusz, przypadający na wygrane 
I stopnia w kwocie 153.180 zł z 278 
gry, zostaje zakumulowany, jako 
specjalna premia na wygrane I 
Stopnia w następnych grach.

Ustalono 10 wygranych z czte­
rema trafieniami po 15.318 zł; 758 
wygranych z trzema trafieniami 
po 202 zł; 14.321 wygranych z dwo­
ma trafieniami po 12,— zł.

Podane wysokości Wygranych 
mogą ulec zmianie, na skutek 
wniesionych reklamacji.

Wygrane z czterema trafieniami 
wypłaca PKO w Poznaniu od dnia 
13 września 1962 r. Pozostałe wy­
grane wypłacają kolektury, przyj 
mujące kupony, i to: w Pozna­
niu od dnia 12 września 1962 r., 
a na terenie woj. poznańskiego — 
od dnia 14 września 1962 r.

Ponadto z okazji losowania gry 
pomiędzy uczestników miasta Le­
szna i powiatu leszczyńskiego, roz 
losowano 6 nagród specjalnych. 
Nagrody te wygrali (w nawia­
sach nr. kolektury i banderoli):

1. adapter (263 — 9776) Sowiński 
Jan — Długie Stare 47, pow. Le­
szno;

2. premia 2.000,— zł (331 — 3144) 
Górczak Mieczysław — Kąkolewo 
104a;

3. motocykl WFM (218 — 40564) 
Stanisław Andrzejewski;

3. motocykl WPU (218 — 40564) 
Zenon Gronowski — Leszno, Sien­
kiewicza 3;

5. zegarek (217 — 192514) Antoni 
Kościelak — Leszno, Zacisze 22;

6. radioodbiornik (346 — 13569) 
Kazimiera Mania — Leszno, Ja­
giellońska 2.

Dla uczestników gier wrześnio­
wych „KOZIOŁKI” ufundowały 
58 cennych nagród, główną wy­
graną jest samochód osobowy —

„SKODA-OCTAWIA”.

Losowanie 279 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „KOZIOŁKI” odbędzie 
się we Wrześni na stadionie o go­
dzinie 13.30.

jakichkolwiek form „wspól­
noty” zachodnioeuropejskiej 
oznacza pojawienie się w ło­
nie tej wspólnoty elementu 
mogącego swym ciężarem ga­
tunkowym zrównoważyć lub 
nawet przeważyć wpływy za- 
chodnioniemieckie.

Rozumieją to doskonale 
rządy małych państw za­
chodnioeuropejskich, które 
broniąc się przed bońsko-pa- 
ryskim patronatem gwał­
townie nalegają na akces 
W. Brytanii zarówno do 
„wspólnego rynku” jak i do 
projektowanej unii politycz­
nej. Lecz rozumie to również 
rząd NRF, starając się wszel­
kimi siłami przeszkodzić udzia 
łowi W. Brytanii w „europej­
skiej wspólnocie”, bądź przy­
najmniej opóźnić ten akces do 
chwili, gdy „wspólnota” owa 
będzie już gotowa według 
wzoru opracowanego w Bonn 
i zrealizowanego przy pomocy 
Francji, a ściślej — cierpią­
cego na anglofobię prezyden­
ta de Gaulle’a.

Ą ktualny spór między Bonn 
a Londynem w sprawie 

integracji zachodnioeuropej­
skiej nie jest jednak czymś 
zamkniętym w sobie. Jest on 
fragmentem szerszego zjawi­
ska. W gruncie rzeczy od 
wielu lat, z pewnymi fragmen 
tarycznymi przerwami, sto­
sunki między W. Brytanią a 
NRF znajdują się w stanie 
permanentnego kryzysu przy­
najmniej na odcinku dotyczą­
cym zagadnień — jeśli tak 
można powiedzieć — spraw 
wewnętrznych obozu imperia­
listycznego. Rywalizacja o 
rangę pierwszego mocarstwa 
Europy zachodniej i pierwsze­
go sojusznika USA oraz za­
dawnione ansę Bonn z po­
wodu przebłysków realizmu w 
ocenie sytuacji międzynaro­
dowej dających się od czasu 
do czasu zauważyć w Londy­
nie (ansę te przybierają nie­
kiedy formy tak groteskowo 
jednoznaczne jak wyrzucenie 
z gabinetu kanclerza NRF 
portretu „kochanego Harol­
da”) stanowią generalne i sta­
łe przyczyny owego kryzysu. 
Obecny konflikt skupia tak 
dużą uwagę w opinii między­
narodowej właśnie dlatego, że 
wykraczając poza ramy 
„normalnych” dwustronnych 
sprzeczności między państwa­
mi imperialistycznymi stano­
wi przejaw aktualizacji trady­
cyjnej „pięty achillesowej” so­
juszu atlantyckiego — napię­
tych stosunków między Anglią 
a Niemcami zachodnimi.

Z polskiego zaś punktu wi­
dzenia spór ten zasługuje do­
datkowo na uwagę z tego po­
wodu, iż w sposób niezwykle 
wyrazisty potwierdza on nasze 
stare ostrzeżenia, iż hegemo­
nia w Europie zachodniej sta­
nowi pierwszy — niejako naj­
bliższy — cel, który stawia 
sobie imperializm zachodnio­
niemiecki.

RYSZARD DRECKI

Minister 
zagalopował się

Rzecznik dolnosaksońskie- 
go mirfisterstwa do spraw 
przesiedleńców poinformował 
ostatnio, jakoby minister kra­
jowy tego resortu Schellhaus 
wystąpił „prywatnie”, a nie 
urzędowo, kiedy domagał się 
wprowadzenia do kodeksu 
karnego NRF paragrafu prze­
widującego kary więzienia dla 
osób wypowiadających się pu­
blicznie za zrezygnowaniem 
z „ziemi wschodnioniemiec- 
kiej”.

Z tym prowokacyjnym żąda­
niem, zmierzającym do nało­
żenia kagańca realniej myślą­
cym Niemcom, występował ów 
działacz kilkakrotnie w tego­
rocznym letnim sezonie rewi­
zjonistycznym. (ZAP)

Krofoski 1 Miler natrafiliW biegu, którego stawką były puchary, dwaj reprezentanci Poznania
na nieprzewidzianą przeszkodę, którą sprawnie ominęli, wyścig ukończyli i zdobyli cenne na­
grody. Warto tu dodać, że Kazimierz Krofoski jest adwokatem, a Marian Miler — inżynierem.

Fot. (2) K. Przychodzki

Karting podbił pozaadska publiczność
Puchar „Głosu" zdobył M. Miler

Po raz trzeci byliśmy świadka mi wyścigów go-kartów na uli­
cach Poznania. Obserwator poprzednich dwóch imprez oraz ostat­

niej, która odbyła się w niedzielę musi stwierdzić, że nastąpiła 
kolosalna zmiana w tej dyscypli nie sportu. Krajowa czołówka 
którą oglądaliśmy na ul. Stalin gradzkiej dała pokaz prawdziwego 
kartingu dowodząc, że ten sport jest naprawdę atrakcyjny, że r^ar- 
to go popularyzować wśród mło dzieży. Wystarczyło popatrzeć na
reakcję publiczności, 
prawo obywatelstwa 
mierz Krotoski, stali 
dycyjnych sportów.

Wiele osób przyszło

Piłkarska klasa A
Po 2-tygodniowej 

wznowili rozgrywki
przerwie 
piłkarze

wielkopolskiej klasy A. Kolejna 
runda, rozegrana w ostatnią nie­
dzielę, przyniosła następujące re­
zultaty:

GRUPA I
Stella Gniezno — Yictorla Jarocin

3:2
Pogoń Skalmierzyce — Stal Ostr.

3:1
Turcovia Turek — KKS Kępno 4:2
Vitcovia Witkowo 

Konin
Górnik II 

2.0
Ostrovia Ostrów — Olimpia Koło 

1:1
TABELA

1. Vitcovia Witkowo
2. Turcovia Turek
3. Stella Gniezno
4. Pogoń Skalmierz.
5. Olimpia Koło
6. Ostrovia
7. Włókniarz Kalisz
8. Prosną Kalisz
9. Górnik II Konin

10. Stal Ostrów
11. Victoria Jarocin
12. KKS Kępno

4
4
4
4
4
4
3
3
4
4
4
4

8
7
7
7
5
5
4

0
0

Mecz Włókniarz Kalisz

14 — 3 
11 — 4
10 — 5

9 — 5
10 — 6

6 — 4
10 — 7

2 — 4
1 — 6
5 — 12
8 — 15
3 — 17 

— Pro-
sna Kalisz przełożony został 
środę, 12 bm.

GRUPA II
San P-ń — Mosiński KS 
Kania Gostyń — Rawicki KKS 
Posnania — Włókniarz Stęszew 
Obra Kościan — Luboński KS 
Polonia II P-ń Energetyk P-ń
Ravia Rawicz — Piast Kobylin

na

1:0
2:1
3:2
4:1 
2:2 
2:3

aby przeko nać się, że karting zdobył sobie 
w naszym mieście, a Marian Miler i Kazi- 

się tak samo popularni jak przedstawiciele tra

kai.dydatów do tytułu mistrza Pol 
ski.

A oto wyniki biegów: I wyścig 
mistrzowski seniorów 1) Miler 
AW, 2) Krotoski LPZ Poznań, 
3) Kiełbania AP Radom; II wyścig 
— 1) Glib AP Radom, 2) Krotoski 
P-ń, 3) Kinderman AP Częstocho­
wa; III wyścig — 1) Miler, 2) Kro­
toski, 3) Kiełbania. I wyścig eli-

TABELA
1. Energetyk P-ń
2. Obra Kościan
3. Kania Gostyń
4. Piast Kobylin
5. Luboński KS
6. San Poznań
7. Rawicki KKS
8. Mosiński KS
9. Polonia II P-ń

10. Posnania
11. Włókniarz St.
12. Ravia Rawicz

4
4
4
4
4 

•4
4
4
4
4
4
4

7
6
6
6

4
4
4
4
2
2

11 — 5

8 — 5
7 — 13
8 — 9

7 — 6
5 — 5
7 — 8
8 — 10
3 — 6
3 — 8

na trasę
w przekonaniu, że zobaczy pseudo
zabawę niepoważnych 
czym może być karting 
ścigów samochodowych 
cyklowych? Tymczasem

ludzi. Bo 
wobec wy 
czy moto- 
wspaniała

walka naszych zawodników, któ 
rzy z powodzeniem stawili czoła 
radomianom Glibowi i Kiełbani 
prowadzącym w łącznej punktacji 
po 4 eliminacjach, sprawiła, że 
wszyscy włączyli się do dopingu 
Milera i Krotoskiego, a każde nie 
szczęście tych zawodników prze­
żywali jak swoje własne. Kiedy

podczas drugiego wyścigu mi­
strzowskiego seniorów Marianowi 
Milerowi odpadło koło w momen­
cie prowadzenia wyścigu, publicz­
ność zamarła. Nieprawdopodobna 
decyzja Milera kontynuowania wy 
ścigu o trzech kołach została skwi 
towana szaloną owacją. Pomysł 
poznaniaka okazał się jednak nie 
możliwy do zrealizowania i Miler 
zjechał z trasy. Każdy meldunek 
z parkingu o stanie prac, a wre-
szcie wiadomość, że trzecim

minacyny juniorów 1) Bretes GRUPA III
AP Bydg. 2) Zydorowicz AW — 
Ostrów, 3) Brejza Górnik Czer- 
wionka; Ii wyścig eliminacyjny 
juniorów 1) Rybka, 2) Banaś, 3) 
Płaszczyk wszyscy Górnik Czer- 
wionka: bieg finałowy juniorów —
1) Rybka, 
wicz; bieg
rów 1)
2) Grygiel 
pucharowy

2) Bretes, 3) Zydoro- 
pocieszenia dla junio- 
Janko AP Katowice, 
A W Poznań; wyścig

Obra Zbąszyń — Wełna Rog. 
Unia Swarzędz — Sparta Obór. 
Stomil Poznań — Patria Buk 
Olimpia P-ń — Warta II P-ń 
Warta Międzychód — Sokół P. 
Nielba Wągrów. — Ogniwo P-ń

4:2
1:2
1:2
1:0
0:1

W warsztacie przy parkingu 
chanicy pracowali sprawnie, 
lerowi (zupełnie na lewo), 
remu odpadłe koło, szybko

me- 
Mi- 
kłó- 
po-

jazd naprawiono, dzięki czemu 
startował w pozostałych biegach.

biegu zobaczymy tego zawodnika 
znowu na starcie, przyjęta została 
przez kilkutysięczną widownię, ze 
braną wzdłuż trasy, serdeczną owa 
cją.

Niedzielna impreza dowiodła, że 
karting ma w Poznaniu wszelkie 
dane aby pomyślnie się rozwijać 
Potrzebny jest jedynie stały tor, 
który umożliwi regularne treningi 
oraz organizowanie licznych im­
prez szczególnie dla młodzieży, 
która nie opanowała jeszcze w do­
skonałym stopniu rzemiosła kar- 
tingowego, tylko z uwagi na brak 
odpowiedniej areny.

Wszyscy zawodnicy jak również 
kierownicy ekip i oficjele z całym 
uznaniem wyrażali się o wzorowej 
organizacji imprezy, która spoczy 
wała w rękach Automobilklubu 
Wielkopolskiego, a nasza redakcja 
miała w niej też cząstkę swego 
udziału. Pragniemy podziękować 
tym wszystkim, którzy przyszli 
na naszą imprezę, milicji za wzo­
rową postawę, porządkowym, kie-
równikowi parku maszyn Ja-

3) Krotoski. V 
Krotoski 24 p.
p. i Kiełbanią 
eliminacjach w

1) Glib, 2) Miler, 
eliminację wygrał 
przed Milerem 20

12 p. Po pięciu 
łącznej punktacji

prowadzi Kiełbania 96 p. przed 
Krotoskim 92 p. Glibem 89 p. Mi­
lerem 55 p. Jurczykiem 48 p.

TABELA
1. Sokół Piła
2. Patria Buk
3. Ogniwo Poznań
4. Sparta Oborniki
5. Warta II Poznań
6. Obra Zbąszyń
7. Olimpia II Poznań
8. Unia Swarzędz

BOGDAN DOHNKE

9. Wełna
10. Nielba
11. Warta
12. Stomil

Rogoźno 
Wągrowiec 
Międzychód
Poznań

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

7

6
6
5
5
4
3
3
2 
0
0

8 — 3
8 — 4

10 — 4
6 — 4
8 — 2

10 — 6
1 — 2
6 — 13 
5—12 
2 — 7
5 — 14

Po pięciu spotkaniach - pięć punktów 
na koncie Lecha

ie spisał się Lech w piątej kolejce rozgrywek. Z trudem 
zremisował na własnym boisku z ŁKS-em. Wynik bez- 

bramkowy zaniepokoił jego kibiców. Co to będzie na ob­
cych boiskach, jeżeli atak zagra w taki sposób, jak prze­
ciwko łódzkiej jedenastce. Czy przeprowadzanie ekspery­
mentów w tak ważnych rozgrywkach, zwłaszcza w ostatnim 
meczu, gdzie należało zdobyć wartościowe dwa punkty), jest 
celowe?

Tu Belgrad!
• Polska ekipa lekkoatletyczna 

opuściła w niedzielę stolicę udając
się do Belgradu, 
roby pozostał w 
czyk. Wyjechał 
nowski, który w

Z powodu cho- 
kraju Malcher- 
natomiast Gro- 
skoku o tyczce

uzyskał na zawodach kontrolnych 
w Spalę — 4.42.

• W środę o godz. 15, po defila­
dzie, prezydent republiki J. Broz 
Tito, na zaproszenie prezesa IAAF 
dokona otwarcia zawodów i wy­
głosi przemówienie powitalne.

• Po przemówieniu oddany zo­
stanie z sześciu dział salut arty­
leryjski oraz wypuszczone zostaną 
symboliczne gołębie a start pierw-

nuszowi Koprowskiemu, spikerowi 
zawodóy — red. Michałowi Nowa­
kowskiemu (mimo dużych trudno­
ści z uzyskiwaniem aktualnych 
danych, informował publiczność 
na bieżąco o każdym wydarzeniu), 
oraz tym wszystkim, których pra­
ca przyczyniła się do wzorowego 
przeprowadzenia niedzielnych wy­
ścigów. Jesteśmy przekonani, że 
impreza Automobilklubu i „Gło­
su” przekonała ostatecznie pozna 
niaków do tego sportu i każda na­
stępna będzie jeszcze lepszą pro­
pagandą kartingu, który napraw­
dę na to zasłużył.

Lech ma jednak szczęście, że 
jego partnerzy również nie spisali 
się najlepiej, dzięki czemu kole­
jarze zajmują nadal środkowe 
(siódme) miejsce w tabeli.

Oto pozostałe wyniki I-ligow- 
ców: Arkonia — Górnik 1:3, Gwar 
dia — Wisła 1:0, Polonia — Lechia 
3:0, Ruch — Zagłębie 1:1, Stal — 
Pogoń 2:1.

W lidze wojewódzkiej, w ślady 
dębieckiego Lecha poszła Warta. 
Tym razem Zieloni oddali punkt 
ambitnej jedenastce KKS w Kę­
pnie. Wynik 1:1. Niespodziewaną 
porażkę poniosła szamotulska 
Sparta w Grodzisku, ulegając Dys 
kobolii 0:2. Zjednoczeni pokonali 
Polonię Nowy Tomyśl 2:0. Lesz­
czyńska Polonia uświetniła swój 
obchód 50-lecia zwycięstwem nad 
Górnikiem 1:0.

Gniezno — MKS Gniezno 1:3, Po­
lonia Środa — Warta 0:2, Stella 
Gniezno — Siemianowiczanka 0:0, 
Iskra Siemianowice — Grunwald 
1:5, Star Gniezno — Warta 0:3, 
Polonia — MKS 2:0, Stella — Za­
głębie 5:1, Iskra — Sparta 0:1.

Polacy w Lucernie 
wypali korzystnie

Pierwsza próba przygotowań na 
szych wioślarzy do Olimpiady w
Tokio a były nią wioślarskie

KAJAKARZE WARTY — 
WICEMISTRZEM POLSKI

szych zawodników obwieszczą 
fary.
• Do Belgradu zjechało się 

mała 800 dziennikarzy. Mają 
do swej dyspozycji 80 kabin 
lefonicznych, 17 dalekopisów

fan

bez 
oni 
te-

aparatów telefoto. Wśród dzienni­
karzy są liczni przedstawiciele 
Polski.

• Warszawa, Helsinki i Buka­
reszt wystąpiły oficjalnie o przy­
znanie organizacji mistrzostw Eu­
ropy w 1966 r. Decyzja zapadnie 
na posiedzeniu IAAF w listopa­
dzie w Pradze.

Komunikat
WKS Grunwald zawiadamia, że 

dzisiaj o godz. 19.30 w sali przy ul. 
Marcelińskiej odbędzie się zebra­
nie juniorów sekcji piłki ręcznej. 
Obecność obowiązkowa.

Obok wyścigów eliminacyjnych 
do mistrzostw Polski w kategorii 
seniorów i wyścigów juniorów od 
był się jeden wspólny bieg w któ 
rym zawodnicy walczyli o pucha­
ry ufundowane przez organizato­
rów. Ten bieg dostarczył chyba 
najwięcej emocji. Puchar Auto? 
mobilklubu Wielkopolskiego zdo- 
był LUDWIK GL1B z Radomia a 
puchar dla najlepszego Wielkopo­
lanina ufundowany przez naszą 
redakcję wywalczył Marian Miler 
z AW (2-miejsce). Warto jeszcze 
podkreślić że każdorazowy zwy­
cięzca eliminacji otrzymuje „Sre­
brne Koło” redakcji „Motoru”. 
Po IV eliminacji przywiózł je do 
Poznania, Marian Miler. W nie­
dzielę odebrał mu tę nagrodę Ka­
zimierz Krotoski. Zdaniem fa 
chowców ta nagroda pozostanie 
już w Poznaniu, gdyż Krotoski 
jest jednym z najpoważniejszych

Regaty kajakowe o mistrzostwo 
Polski seniorów przyniosły zespo­
łowe zwycięstwo stołecznej Spar- 
cie (3.600 pkt.), p^zed Zawiszą 
Bydgoszcz (3.560) i Wartą (1.864). 
Surma zajęła dzieWiąte miejsce, 
Budowlani — 12, Posnania — 15, 
Stomil — 16 i Energetyk — 20.

Trzy mistrzowskie tytuły wy­
walczyli dla barw Poznania repre 
zentanci Warty w kanadyjkach.

Po zsumowaniu wszystkich te­
gorocznych konkurencji seniorów, 
tytuł drużynowego mistrza Polski

mistrzostwa świata w Lucernie — 
wypadła pomyślnie. Trenera Ko- 
cerkę czekają dalsze zadania do 
następnych startów m. in. do mi­
strzostw Europy 1963 r. w Pradze.

Nasi reprezentanci wywalczyli 
czwarte miejsca w biegu czwórek 
i dwójek bez sternika oraz szóste 
w biegu ze sternikiem. Świetnie 
przygotowani Niemcy zdobyli pięć 
złotych medali i jeden brązowy, 
ZSRR 1 złoty, 2 srebrne i 1 brą­
zowy, Francja 1 złoty, 2 srebrne i 
i 1 brązowy. (x)

Toto-Lotek

przypadł Czarnym ze 
przed poznańską Wartą 
Warszawa.

HOKEJOWY MISTRZ 
REMISUJE

Szczecina 
i Spartą

POLSKI

Niespodzianką ostatnich spo-
tkań o mistrzostwo I ligi jest do­
bra forma AZS Katowice, który 
zremisował z mistrzem Polski — 
Spartą, 1:1, 1 pokonał Grunwald 
1:0. w pozostałych spotkaniach pa 
dły następujące wyniki: Start

W dniu 9 września wyloso­
wano następujące dyscypliny 
sportowe: kajakarstwo — 14,
kolarstwo 16, narciarstwoy
— 19, sporty motorowodne — 
37, zapasy — 47, żeglarstwo 48 
oraz dyscyplina dodatkowa 
skoki narciarskie — 31.

Koziołki
Nr nr: 1 — 31 — 45 — 47 — 48
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Pracownicy poszukiwani
Tokarzy i szlifierza zatrudnią zaraz Poznań­
skie Warsztaty Napraw Maszyn Drukarskich,
Poznań, ul. Marcelińska 18. K8504
Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Poz­
naniu, ul. Gorczyńska 38 — przyjmą do pracy: 
st. technika gospodarki narzędziowej (kobieta), 
jednego inżyniera - konstruktora. Omówienie 
warunków pracy i płacy w Dziale Kadr. K8552
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych Baza i Warsztaty w Poznaniu, ul. Dru- 
skiennicka — dzielnica Podolany — zatrudni 
natychmiast do pracy w Poznaniu pracowni­
ków miejscowych ewentualnie dojeżdżających
do
1.
2.

3.

4.
5.
6.
7.

20 km o następujących specjalnościach:
jednego księgowego;
ślusarzy maszynowych wykwalifikowanych 
względnie przyuczonych;
monterów samochodowych wykwalifiko­
wanych;
blacharza samochodowego;
kierowców z I i III kat.;
robotników za- i wyładunkowych;
uczniów w zawodzie ślusarza i blacharza.

Warunki płacy zgodnie z obowiązującym ukła­
dem zbiorowym pracy pracowników Zw. Zaw. 
Transportowców i Drogowców w zależności od 
posiadanych kwalifikacji i stażu pracy w za­
wodzie. K8580
Murarzy, tynkarzy na tynki zewnętrzne, iua- 
larzy, lastrikarzy, zdunów, cieśli, parkiecia- 
rzy, elektryków oraz robotników niekwali- 
fikowanych przyjmie zaraz do pracy na bu­
dowach miejscowych i zamiejscowych Po.':- 
nańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3. 
Warunki płacy wg układu zbiorowego w bu­
downictwie. Dla zamiejscowych gwarantuje 
się zakwaterowanie w hotelu robotniczym, 
stołówka pracownicza odpłatna. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Zatr. i Płac, Poznań, ul. Sol­
na 12. K8690
Miejskie Przedsiębiorstwo Autobusowe za­
trudni natychmiast kierowców z I, II i III kat. 
prawa jazdy. Kierowcy z III kat. prawa jazdy, 
wkładką „A” oraz przebiegiem 25 tys. km 
skierowani zostaną na kurs podwyższający 
kwalifikacje na II kat. prawa jazdy. Ponadto 
przyjmujemy wykwalifikowanych elektryków 
samochodowych i monterów podwoziowych. 
Zamiejscowym zapewniamy hotel po uprzed­
nim listownym porozumieniu się z nami. Wa­
runki płacy i,pracy do omówienia na miejscu. 
Zgłaszać się należy; Dział Kadr M. P. A. — 
Warszawa, ul. Przyokopowa 28, pokój nr 39 
w godz. od 8—13, a we wtorki i piątki w godz. 
od ' 15—18. K865’'

Pomyśl ile radości może sprawić Ci wygrana!
500.000 zł, 150.000 zł

Warto spróbować szczęścia

w Krajowej Loterii Pieniężnej
K8603

Zakłady Mięsne - Rzeźnia w Poznaniu — 
przyjmą jeszcze kandydatów na uczniów w za­
wodzie rzeźnicko - masarskim. Kandydat wi­
nien posiadać ukończonych 7 kl. szkoły pod­
stawowej. Nauka trwa 3 lata. Po ukończeniu 
nauki Zakłady zapewniają pracę. Zgłoszenia 
przyjmuje Dz. Personalny Zakładów Mięsnych 
— Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbary 101/111, 
w godz. od 8—15. Zakłady nie dysponują za-
kwaterowaniem. K8648
Maszynistki do hali maszyn (akord) oraz ma­
gazynierów — zatrudni „Centrostal”, Poznań,
ul. Gwardii Ludowej 3, pokój 104. K9678
Sekretarza - kasjera(kę) oraz intendenta(kr' 
"rtrudni Państwowa Szkoła »Jkononrcżna 
w Rokietnicy, powiat Poznań. K8766
Inżynierów względnie techników' do Działu Gł.
-Wićrtnika. Działu Organizacji Produkcji oraz 
na stanowiska kierowników otworów, techni­
ka drogowego, operatorów' z uprawnieniami do
obsługi i 
tryków z 
wyc?

III kat. 
atrudni

•ki i elektrowni potowej, elek-

pokój 18.

gród ni

Gosposia potrzebna za­
raz. Psznań, Ratajczaka 
26 m. 33. 17914g

obeznanego z 
szklarniami- do prowa­
dzenia samodzielnego o-

BHP, mechanlc^w siln^ko- 
ząraz Przedsiębiorstwo -Hy- 
Poznaniu, Stary Rynek 81.

K8695

(współudział 
y), spiesznie

poszukuję. Adamski 
nań, Małeckiego 21

18033g
Zaraz przyjmę dziewczyn­
kę jako pomoc domową. 
Zgłoszenia w portierni od 
ul. Koziej Szpitala Miej­
skiego, godz. od 17—18.

Przyjmę ucznia lat 17—18 
z noclegiem. Piekarnia - 

Oferty Biuro
Grunwaldzka 19

ZGUBIONO
dowód rejestracyjny 
PM 3008, wystawiony 
przez PHN Poznań na 
samochód dostawczy 
FSO Pick-up, wła­
sność Spółdzielni In­
walidów „Niewidomy” 
Poznań, ulica Grun­
waldzka 3. K8901

NAJLEPIEJ BARWI
WYROBY SKÓRZANE

Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek, Poznań, Obornicka 17,

Kulturalny lekarz poszu­
kuje pokoju umeblowa­
nego najchętniej w śród­
mieściu — dobrze zapła­
ci. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
17860g. '

DO NABYCIA:

telefon 423-87. 16535g
Siatki ocynkowane, kom­
pletne ogrodzenia wyko­
nuje „Parkan”, Grun­
waldzka 24. Ceny konku-

Ł\ óch młodych pracow­
ników nauki poszukuje 
pokoju — najchętniej na 
Winogradach. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 17895g..

WE WSZYSTKICH SKLEPACH

M. H. D.

C. W. U. „LIBELLA” Sp. z o. o.
WARSZAWA, ul. Mokotowska 45

K8632

Mieszkanie Polanica-

rencyjne. 17708g
Wózek dziecięcy, głęboki, 
nowoczesny, mało uży­
wany, okazyjnie sprze­
dam. Jackowskiego 51 m. 
1’2. 17872g

Zdrój 3 pokoje z kuchnią, 
I piętro, przy parku, za­
mienię na równorzędne 
iub mniejsze w Poznaniu.

Przekor??? Komunikaty

on
Grunwaldzka 
17910g.

Biuro Ogłoszeń.
$19 dla

Łóżka, 2 nocne 
sprzedam. Teł. 
godz. 16—18.

stoliki 
424-97. 
18372g

„Collie” szkockie owczar­
ki szczenięta rodowodami 
korzystnie sprzedam. Gro­
chowska (wieżowiec) m. 
25 17390g
Samochód .Adler-
Triumph-Junior” 995 ccm, 
Okazyjnie sprzedam, stan 
dobry. Poznań, Łukasze­
wicza 17 m. 2. 17892g
fortepian „Bluthner” w 
dobrym stanie. Strzałowa

m. 114 17898g

Podnoszenie oczek lub 
cha rzemiosła usługowego
ods.ąpię część lokalu. O- 

Ogłoszeń,ferty Biuro 
Grunwaldzka
17924g.

19 dla

Młode, bezdzietne 
stwo poszukuje 
umeblowanego, 
za rok z góry. 
Biuro Ogłoszeń,

małżeó 
pokoju 
Zapłaci 
Oferty
Grun-

waldzka 19 dla 17935g.
3’/s pokoju z wygodami.
Wilda 2 
mniejsze.

Sprzedam tragarze 16-ki.
Poznań, Żydowska 28.

17904g
Sprzedam motocykl WSK 
125 ccm. Poznań, Choci- 
szewsk^go 19 m. 9, po

Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
17944g.

zamienię na 2 
, samodzielne.

Ogłoszeń, 
19 dla

Wydział Budżetowo-Gospodarczy ogłasza nie­
ograniczony przetarg na wykonanie instalacji 
centralnego ogrzewania w budynku piętrowym 
przy Placu Kolegiackim 17 z kompletną do­
stawą materiału i pieca typu Strebla II, o po­
wierzchni ogrzewalnej 6,0 m2. Bliższe infor­
macje jak również podkłady ofertowe można 
otrzymać w Wydziale Budżetowo - Gospodar­
czym, Plac Kolegiacki 17, II piętro, pokój 224. 
Oferty należy składać w podwójnych zala- 
kowanych kopertach w wyż. wymienionym 
Wydziale najpóźniej do dnia 17 bm. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 bm., 
o godzinie 14 w lokalu ofertowym Wydziału 
Budżetowo - Gospodarczego, Plac Kolegiacki 
nr 17, pokój 224. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta oraz ewentualne unieważnienie prze-
targu bez podania przyczyn. K8915

godz. 17.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczur!'.ówna, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 17514g

języka: 
iskie- 
Snia-

Sprzedam piec biały, dwu 
palnikowy na węgiel i 
gaz. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
1791Ś0.

.Pokoju niekrępujące^o 
poszukuje student psy­
chologii. Warunki do u- 
zgodnienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Poznań, Grun­
waldzka 19 dla 13385.

K9013

ParcŁtę budowianą 1180 
w Osiedlu Plewiska sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
17840g.

KOMUNIKATY
Wydział Komunikacji, Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania podaże do wiadomości, że
w związku
Warcie zamyka na

przebudową mostu na
czas trwania

rzece 
robót

przejście dla pieszych prowadzące od ul. Gar­
bary w kierunku do Elektrowni — w nastę­
pujących fazach:
I ^aza — zamyka się przejście dla pieszych na 
odcinku od mostu na rzece Warcie do Elek­
trowni. Ruch pieszy skierowuje się wokół Ba­
zy PRK 10;
II faza — zamyka się całkowicie przejście dla 
pieszych na moście nad rzeką Wartą od strony 
ul. Garbary. Dojście pieszych będzie możliwe

Sprzedam krowę 6-letnią. 
Tadeusz Nowak, ul. Ko­
panina 63. 17918g

1854«g

Udzielam lekcjiLękarka poszukuje do- 
chodzacej pomocy domo-

£O Sprzedani spiesznie moto-
„IŻ” 350 ideal-

Dnia 9 września 196? I- zmarł, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 90, 
nasz ukochany i nąitrpskliwszy ojciec, dziadek, pradziadek i teść, sp.

mistrz rzeźby i stolarstwa
Pogrzeb odbedzip się w środę, dnia 12 

parafialnym Bożego C ała, w. Poznaniu,
Msza św. żałobna odprawi się w dniu 

Bożego Ciała.

września br., o godzinie 16,30 na cmentarzu 
przy ulicy Bluszczowej.
12 września br., o godzinie 8,30 w kościele

W ciężkśm smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań. ulica Niedziałkowskiego 25.

Dnia 9 września 1962 r, zmarła nagle, moja 
najdroższa żona, nasza ukochana matka, te­
ściowa i babcia, przeżywszy lat 74, śp.

Pehgia Waleria Otto
z domu Kotecka

Pogrzeb odbędzie się w środę. 12 bm., o go-

tecią, ulica
domu żałoby w Czarnkowie n. No- 
Rybaki 30.
W głębokim smutku pogrążeni

Chodzież,
MĄŻ, DZIECI I 

Czarnków, Poznań.
I rTtHKWBPSWr

RODZINA
Koszalin.

18536g menm hiim—iw wMjwa

Dnia 9 września 1962 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
kochany brat, szwagier i wujek, śp.

I n^ m stanie. Poznań, Ra- 
! taję 37. 17923g
' Pustaki „Alfa” 1000 szt. 
i "0X48X24 sprzedam. Ofer- 
i ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
i waldzka 19 dla 17926g.
; Pianino czarne „Ecke” 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun- 
waidzka 19 dla 179?9g.

Sprzedani korzystnie dom 
z og-odem nad jeziorem 
Fogoźno Wlkp. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 17848g.
Gospodarstwo rolne 10 ha 
okazyjnie sprzedam. Ma­
ria Nowicka, powiat Obór 
niki. wieś Sławienko, woj.
poznańskie. 17856g

tylko drogą do Elektrowni. K8972
—<--------------------------------------- --------— ~
Dyrekcja Liceum Ogólnokształcącego nr 8 
w Poznaniu, ulica Głogowska organizuje z po-
lecenia ZNP Ośrodka Nauczania Języków

CC kurek sprzedam. Wia- 
lomość: Szamotuły, tel.

Sprzedam' nowy samochód 
ołga”. Oferty Biuro

Ogłoszeń. GrunwaldzKa 19

Motocykl „MZ” 250 z 
: przyczepą względnie od- 
' dzielnie, po małym prze- 
1 biegu, okazyjnie , sprze­
dam. Dębiec, Goleszow­

ska 48. 17962g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z zamianą mie- 
Sżkania. Junikowo. Oleś­
nicka 9, od godz. 16.

1788«g |
Oddam -w dzierżawę gos­
podarstwo 18 ha (ziemia 
pszenno - buraczana) pod 
Poznaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 17894g.

Obcych dla młodzieży licealnej, szczególnie 
kl. VII—X i oddzielnie przygotowawcze kursy 
dla kl. XI. Zapisy przyjmuje codziennie z wy­
jątkiem sobót — sekretariat Ośrodka od 10 
września br. w godzinach popołudniowych 
14—16, I piętro — pokój nauczycielski.

18234g
Zegarek ..Zofia” zgubiono
na
wynagrodzę. Lampego 11

Uniewaźnia 'się skradzio­
ną pieczą!,rę: L. Klepac- 
ka, lek. dent.

Dom nowy murowany, o- 
gród zadrzewiony, cpłoto- 
wany w Przeźmirowie — 
sprzedam. Informacje: 
Poznań, Opalenicka 69.

____ 179O0g

m. 6a.

Znalazcą

183985

W dniu 9 września 1962 r. zmarł nagłe w Częstochowie, nasz najuko­
chańszy ojciec, dziadek i mąż, przeżywszy lat 65, śp.

prezydent m. Piły, powstaniec śląski i wlkp., były więzień obozów 
koncentracyjnych Grossrosen i Buchenwaldu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 Września br., o godz. 16 w Ostrzeszowie.

O tym pogrążeni w smutku zawiadamiają .
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE Z ŻONAMI I WNUKI

§

Dnia 7 września 1962 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., mój 
ukochany brat, drogi wuj i szwagier, przeżywszy lat 72, śp. i

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem przy 
granicy Poznania i komu 
nikacji, może być miesz­
kanie w Poznaniu 180.000 
zł. Adres Wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
d’a 17909g.

Zgubiłam świadectwo ma­
turalne I Państw. Gimn. 
i Liceum dla Dorosłych 
w Poznaniu. Maria Woj- 
tyniak, Puszczykówko,

Z błono zegarek double 
8 bm., Znalazcę wynagro­
dzę. Marchlewskiego 34 
m. 12. 18463g

Zgubiono zegarek damski 
. Cyma”. Zwrot wynagro­
dzę. Nowak. Mazowiecka 

18429 g

Dworcowa 51. 18215g

Parowe czyszczenie pie­
rza środkiem antymolo- 
wym. plisowanie spód­
nic polecam. Kraszewskie
go 28 (Jeżyce). 18163g

Dnia 9 września 1962 r. zmarł w wieku lat 76. opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

Feliks Weiss
Poznań, Skryta 8, Grabówno, Porto Algere.Msza św. z wigiliami odprawiona zostanie dnia 12 września br., o godzi- 184882nie

o godzinie 16,30 z kościoła Św. Krzyża w Gnieźnie.

Poznań, Gniezno.
18475P

mgr inż. Henryk Brzeziński

Gniezno, Środa, Gdynia, Szczecin.

kościele Św. Michała w Gnieźnie, po czym nastąpi pogrzeb

Pogrążona w smutku 
RODZINA

Strapiona
ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 8 września 1962 r. zmarł śmiercią tra­
giczną. nasz najukochańszy i najdroższy syn, 
brat, wnuk, siostrzeniec, bratanek i kuzyn, prze-

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 września br.,’o godzinie 16,15 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

Msza św. z wigiliami odprawiona zostanie w środę, 12 bm., o godzinie 7.30 
kościele parafialnym Sw. Michała Archanioła.Stanisław Grzybowski

Poznań, Śniadeckich 17, Warszawa. POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ18525g
18540g

■

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 września br,, o godzinie 14,45 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

w środę, dnia 12 września br., o godzinie 16,15 
Junikowie.

Dnia 9 września 1962 r. zmarła nagle po krótkięh cierpieniach, prze­
żywszy lat 74, moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, teściowa, 
siostra, bratowa, ciocia i babunia, śp.

ZARZĄD RADA OSIEDLA REJ. GRUNWALD

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o go­
dzinie 16 z kostnicy cmentarnej w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ Dnia 9 września 1962 r. zakończył swój pracowity ż'

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej parafii Sw. 
Wawrzyńca, przy ul. Witkowskiej w Gnieźnie.

W głębokim smutku ’ ogrążeni
RODZICE, RODZEŃSTWO I RODZINA

długoletni członek Rady Osiedla P. S. M. Poznań - Grunwald.

Pogrzeb odbędzie się 
z kaplicy cmentarnej na

Cześć Jego pamięci!
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Wrzesień

11wtorek
Imieniny

Jacka, 
Teodory

Słońce: 
wsch.: g. 6.18 
sach.: g. 19.20

Obuwnicze zapowiedzi
Sygnały hurtowni przed nowym sezonem

Teatrg
OPERETKA — g. w — „Dziękuję 

ci, Ewo” (koniec ok. g. 22);
MARCINEK — w objeździe;
POZOSTAŁE TEATRY — nieczyn­

ne.

Kina
DNI FILMU POLSKIEGO

BAŁTYK — ul. Roosevelta 22 — 
g. 10, 12, 14.30, 17, 19.30 — „I ty 
zostaniesz Indianinem” (od 9 1.) 

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Pętla” (16 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go 28 — g. 10.30. 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Eroica” (18 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej 30 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — 
„Szatan z VII klasy” (10 1.)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka 22 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — „Re­
wia snów” (austr., 16 1.)

TĘCZA — ul. Wspólna 58 — g. 16, 
18, 20 — ,,Zobaczymy się w nie­
dzielę” (18 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia 4 — od 
godz. 10—20 — Filmy dokumen­
talne;

* * *
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — 

g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 —
„Karmazynowy pirat” (USA, 12 
lat)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12 — 
„Tajemnicza puderniczka” — 
(CSRS, 9 1.), g. 16, 18.15, 20.30 — 
„Biedni bogacze” (Węg., 18 1.)

HUTNIK (Antoninek) — ul. War­
szawska 345 — g. 16.45, 19 — 
„Alibi nie wystarcza” (CSRS, 
18 1.)

KOSMOS (Winogrady) — g. 19.30 
— „Wojna” (jugosł., 12 1.)

MALTA — ul. Filipińska 5 — g. 
16, 18, 20 — „Marcin w obło­
kach” (jugosł., 14 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go 21 — g. 15.45, 18, 20.15 — „Ka­
waler Króla Jegomości” (jug.- 
franc., 16 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa 1 (Dę­
biec) — g. 16, 18, 20 — „Dziew­
czyna z domu poprawczego” 
(NRD, 16 1.)

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol­
skiego — g. 17.30, 20 — „Kapitan 
z Koepenick” (NRF, 16 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — nieczynne
SCALA — ul. Krauthofera — g. 

16, 18, 20 — „Don Kichot” (ra­
dziecki, 14 1.)

WILDA — ul. Gwardii Ludowej — 
g. 11, 14, 17, 20 — „Wielka woj­
na” (włosko-franc., 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17, 
19.30 — „Przerwany urlop” (ra­
dziecki, 16 1.)

WRZOS (Luboń) — g. 18, 20.15 — 
„Profesor Mamlock” (NRD, 14 I.)

WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 
— „Martwe dusze” (radź., 16 1.).

Radio
WTOREK

WARSZAWA I: 7.25 Muzyka; 
7.45 Dla dzieci; 8.50 Publicystyka 
międzynarodowa; 9.00 Dla klasy 
VII; 9.30. Kiinnecke — Uwertura 
romantyczna; 9.40 Dla przedszko­
li; 10.00 Suity orkiestrowe; 11.00 
„Portret dziewiętnastolatka” — 
fragment powieści „Dym w oczy” 
Anatola Giaailina; 11.zO Z cyklu: 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 Me­
lodie rozrywkowe: 11.50 Z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 12.15w Rol­
niczy kwadrans: 12.45 Na Swoj­
ską nutę; 13.00 Dla klasy V; 13.30 
Muzyczne trzy po trzy; 14.15 Ra­
diostacja harcerska; 14.30 Muzyka 
operowa; 15.10 Dla młodzieży; 
15.30 Zagadki muz.; 16.05 L Ze­
spół Dziewiątka; 16.30 Z ^zycia 
ZSRR; 17.05 Felieton pt. „W prze­
myśle motoryzacyjnym i gdzie 
indziej”; 17.15 Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Łódzkiej P. R.; 18.00
Tygodniowy fel.; 18.10 Radiosta­
cja młodości; 18.30 Śląskie tańce 
ludowe: 18.45 Skrzynka Ubezpie­
czeń Dobrowolnych PZU; 19.05 
Koncert życzeń; 20.26 Sport; 
20.30 Festiwal Słuch. Rozgł. Woj. 
P. R.; 21.50 Recital tygodnia; 22.30 
Muz. tan.

POZNAŃ: 7.50 Muzyka; 8.35 
Przegląd prasy literackiej; 8.50 
Gra Polska Kapela; 9.20 George 
Gershwin — Suita z op. „Porgy 
and Bess”; 9.45 „Kontynuujemy 
radiowe lekcje języków obcych”; 
10.00 „Jeden rok Warszawy 1875”; 
10.30 Muzyka; 11.00 Muzyka na­
szych przyjaciół; 12.50 My i nasze 
dzieci; 13.00 Sonaty instrumen­
talne dawnych mistrzów; 13.25 
„Książka i kobieta” humoreska 
K. Makuszyńskiego; 13.45 „Zjazd 
gwiazd”; 14.45 Dla dzieci; 15.00 
Radź. muz. rozrywkowa; 15.30 Dla 
dzieci; 16.25 „Dziennik lektur” — 
fel. P. Bystrzyckiego; 16.35 Zna­
ne zespoły i soliści w muz. rozr.; 
17.12 Pieśni Curtisa . śpiewa K. 
Dangor; 17.30 Baśnie dla młod­
szych dzieci; 18.50 Mówi Techni­
ka „Konkurent kolei” pogadan­
ka mgr. inż. A. Szustra z cyklu 
„Człowiek a woda”; 19.30 Kalej­
doskop kulturalny; 20.00 Zielone 
Zagłębie; 20.15 Słuchowisko Cz. 
Chruszczewskiego pt. „Piko”; 

•21.27 Sport.; 21.40 Zespół jazzowy 
„Piwnica Świdnicka”; 22.00 U ni-

IZ alendarz przypomina coraz bardziej o zbliżającej się zi- 
** mie. Czas więc pomyśleć i o kupnie sezonowego obu­

wia. Jak będzie w bieżącym roku handel zaopatrzony w 
ten artykuł, jakie nowości czekają na poznańskich klien­
tów? Z tymi pytaniami zwróciliśmy się do dyrektora Woje-
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
skiego.

Bwója 
za cudze winy
Od paru tygodni ten sam 

widok. Młodzi i starzy 
wędrują od sklepu do skle­
pu. Zaangażowano do tego 
niemal całe rodziny, z 
babkami i ciotkami włącz­
nie. Wchodzisz do któregoś 
z rzędu sklepu — długą, ko­
lejka. Nawet nie zdążysz 
zapytać, a już słyszysz od­
powiedź daną podobnemu 
poszukiwaczowi.

— 100-kartkowych zeszy­
tów w linie nie ma. Są w 
kratkę.

Niewiele było ich w
lipcu, nie było
nie ma też

TI/ jednej
** szkół

we

z

Handlu Obuwiem, J.

Według zapewnień 
rozmówcy z kupnem

Drybul-

naszego 
solidne-

w sierpniu, 
wrześniu.

poznańskich
średnich, na

lekcji języka rosyjskiego 
odbył się już pierwszy 
sprawdzian. Nauczyciel ze­
brał zeszyty, postawił 
pierwsze stopnie. Znalazło 
się w zeszytach kilka dwó­
jek. Za błędy oczywiście. 
Wśród tych, niedostatecz­
nych ocen — jedna za pi­
sanie w zeszycie... 16-kart- 
kowym (jeden błąd w za­
daniu).

Uczeń tłumaczy, że w
handlu nie ma 
100-kartkowych 
Pisze na razie,, 
jaki ma, później

zeszytów 
w linie, 
w takim 
wszystko

przepisze. Zmartwił się 
pierwszym9 niezasłużonym 
stopniem. Stopniem, który 
powinien otrzymać handel.

A tyle obiecywano, przed 
rozpoczęciem roku szkolne­
go. Zaopatrzenie w przy- 
bory szkolne miało być „na 
medal”. Wyszły znów tra­
dycyjne „nici”, (jm)

go i wygodnego, a przy tym 
niedrogiego obuwia, nie powin 
no być kłopotu. Przedsiębior­
stwo dostarczy do sklepów 
branżowych o 15 proc, więcej 
towaru niż w ubiegłym roku. 
Wyraża się to konkretną licz­
bą ponad ICO tys. par obuwia 
więcej, i to już w IV kwarta­
le br.

Specjalnych nowości, jeżeli 
chodzi o fasony, nie przewi­
duje się, chociaż, niewątpli­
wą nowością będą tak poszu­
kiwane botki futrzane (prod. 
krajowej i z importu) ze skóry 
o spodach na transparencie 
(tworzywo sztuczne). Staran­
nie wykonane, w pięknych ko­
lorach oraz korzystnej cenie 
już w drugiej połowie wrześ­
nia znajdą się one w sprzeda­
ży. Botki produkcji krajowej, 
w niczym nie ustępują elegan­
cją i solidnością wykonania 
produktom importowanym z 
Czechosłowacji i Węgier-

WPHO zapowuada również 
dobre zaopatrzenie w tzw. ta- 
czanki, wyrabiane z filcu, na 
spodach gumowych. Pociesza­
jącym jest fakt, iż magazyny 
hurtowni posiadają pełną nu­
merację tego obuwia oraz bo­
gaty wybór w kolorach. W 
zbliżającym się sezonie, podo­
bnie jak za granicą, modne bę 
dą praktyczne kolory i nie­
zbyt jaskrawe jak: zgniła zie­
leń, kokos oraz „przydymiona” 
czerń i brąz.

O ile w obuwiu damskim i 
męskim WPHO dysponuje peł 
nym asortymentem numerów, 
o tyle zaopatrzenie dla naj­
młodszych klientów nie przed 
stawia się jeszcze tak różowo. 
W dalszym ciągu producenci 
nie przełamali, niezrozumiałej 
dla wieiu niechęci do produk­
cji obuwia dziecięcego. Pewna

poprawa to oferta w postaci 
trzewików wysokich oraz pół­
butów na skórze i spodach za 
stępczych. Lukę w zaopatrze­
niu winno wypełnić tanie, so­
lidne obuwie tekstylne na spo 
dach gumowych.*
C?lem poznania opinii na­

bywców obuwia WPHO 
utworzyło w Poznaniu 3 skle­
py patronackie i to przy ul. 27 
Grudnia 9, Dzierżyńskiego 3 o- 
raz Lampego 4. Sklepy te. we 
dług zapewnień naszego infor 
matora, są zawsze zaopatrzo­
ne w pełny asortyment towa­
rowy, a ich kierownicy przeka 
zują przedsiębiorstwu wszel­
kie uwagi oraz życzenia kupu­
jących. Aby jeszcze bliżej po­
znać gust klientów dyrekcja, 
w najbliższym czasie, zorgani 
zuje spotkanie z nimi, połą­
czone z pokazem posiadanych 
modeli.

Przedsiębiorstwo zapowiada 
również pełne zaopatrzenie 
sklepów w galanterię skórza­
ną, między innymi w napraw­
dę ładne i estetyczne wTzory to 
rebek wizytowych. W futrzar- 
stwie natomiast, obok wielkie­
go wyboru kołnierzy i bła­
mów, uwagę kupujących zwró 
cą z pewnością eleganckie fu­
tra na skórkach z importu. Bo 
gate możliwości rodzimego 
przemysłu zaprezentują bara- 
ny barwione i naturalne, fu­
tra królicze, uszlachetniane so 
bole, skunksy itp. (Za)

IWmYI/H-NIENIAWJKIEGO

Publiczne występy 
polskiej ekipy

(przygotowania 10-osobowej polskiej ekipy na Międzyna- 
rouowy Konkurs Skrzypcowy im. Henryka Wieniaw­

skiego, który odbędzie się w listopadzie, zbliżają się d0 
końca. Kandydaci, przebywający wraz ze swymi pedagoga­
mi w Łagowie, oubyii już cyki trzech przesłuchań, obejmu­
jących cały program Konkursu, a obecnie codziennie przy­
jeżdżają po dwóch do Poznania i przegrywają, już z o/kie- 
strą Filharmonii, i oczywiście również pod okiem pedago-
gów, wybrane 
manowskiego.
W przyszłym 

tomiast czeka

przez siebie koncerty Wieniawskiego i Szy-

tygodniu na- 
poznaniaków

nie lada atrakcja w postaci 
publicznych koncertów wszyst 
Kich kandydatów z towarzy­
szeniem orkiestry. Kalenda­
rzyk koncertów wygląda na­
stępująco: w piątek, 14 bm., 
grają Jadwiga Kaliszewska i 
Taaeusz Zymbak, w sobotę, 
15 bm. — Tadeusz Michalak i 
Jolanta Wilson, w niedzielę, 
16 bm. — Marek Szwarc i Bog 
dan Pietrzak, w piątek, 21 bm. 
— Krzysztof Jakowicz i An­
drzej Siwy, w niedzielę, 23

nia tych samych utworów 
przez różnych odtwórców. Dla 
kandydatów natomiast będzie 
to próba ognicwa przed wiel­
ką listopadową batalią, w któ­
rej zmierzą swe siły najlepsi 
młodzi skrzypkowie kilku kon 
tynentów. (ms)

bm. Stanisław Kawalia i
Wanda Wierzbicka. W dni po­
wszednie koncerty rozpoczną 
się o godz. 19.30, a w niedzielę 
o godz. 13, wszystkie w auli 
U AM. Koncerty poprowadzi 
dyr. Filharmonii Poznańskiej 
Robert Satanowski. W progra­
mie powtarzać się będą I i II 
koncert Wieniawskiego oraz 
I i II koncert Szymanowskie­
go. Da to melomanom rzadką 
okazję konfrontacji wykona-

Cenne 
zobowiązanie

Niedawno pisaliśmy o wy­
budowaniu w ciągu 5,5 miesią 
ca domu mieszkalnego przy ul. 
Rutkowskiego. Sukces ten o- 
siągnęła załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 3. Tym samym pół roku 
wcześniej wprowadzili się do 
nowych mieszkań lokatorzy. 
To samo przedsiębiorstwo zo^ 
bowiązało się ostatnio skró­
cić termin budowy drugiej 
szkoły podstawowej na Dęb- 
cu, przy ul. Jarzębowej; pier-

Pantomima w Poznaniu
— z paryskim programem
Estrada” poznańska zaczyna wprowadzać w czyn, zło­

żone u progu sezonu, przyrzeczenia o prezeptowaniu 
publiczności poznańskiej najwybitniejszych zespołów tea­
tralnych kraju. Na inaugurację nowego roku impiezowego 
zaproszono znakomity Wrocławski Teatr Pantomimy pod

wszy z dwóch 
oddany został do 
początku września

budynków 
użytku na 

br.

mc li droąou^eij,

Przerwę śniadaniową pracowni­
ków drogowych, układających
nowy 
sklej, 
ców.

chodnik na ui. Marceliń- 
wykorzystała trójka chłop- 
Przez kilkanaście minut.

wersy tet radiowy; 22.15 Sport; 
22.30 Wieczorny koncert kameral­
ny; 23.00 Muz. rozrywkowa i tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAN: 17.15 — Program dnia- 

(lok.); 17.20 — Program dla dzieci 
— (W-wa); 18.05 — Film krótko- 
metrażowy — (lok.); 18.30 — „Na 
półkach księgarskich” — (W-wa);
18.40 
garii

Reportaż filmowy z Buł-
(W-wa); 18.55 — Repor-

taż z Zakładów im. 22 Lipca w
Warszawie; 19.30
(W-wa) 
tańca”

Dziennik
20.00 — „Zapraszamy do

towarzyskiego, 
M. Wieczysty 
— Film fab.

lekcja I nauki
prowadzi

tańca 
prof.

,Dama pikowa”
prod.

(Kraków); 20.20
radzieckiej 

(lok.)

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — ehi-

rurgia — interna — ul. 
nr 17 — telefon 540-04;

STACJA POGOTOWIA
KOWEGO m. Poznania,

Garbary

RATUN- 
ul. Cheł-

mońskiego nr 20, telefon 544-44; 
POWIATOWA STACJA PR — ul.

Kościuszki nr 163, telefon 86-86;

APTEKI:
Armii Czerwonej 25, Kraszew­
skiego 12, Dzierżyńskiego 349, 
Mazowiecka 12, Starołęcka 79 
(tylko dyżur nocny), Głogowska 
107/109, Strzelecka 33/25,

przejęci ważnością zadania, za­
stępowali z całą powagą fa­
chowców. Układanie płyt szło im 
nawet dość sprawnie, może 
dlatego, że przed tym długo „ki­
bicowali" mistrzom drogowym. 
Nasz fotoreporter — K. Przy- 
chodzki, który utrwalił na zdję­
ciu małych drogowców zapewnił 
nas, że chłopcy pracowali w 
pocie czoła. Ponoć jednak, gdy 
wrócili pracownicy uciekli w po­
płochu, nie czekając na słowa 
podzięki. A fachowcy faktycznie 
podziwiali ich dzieło z tym jed­
nak, źe nie obyło się bez zdej­
mowania ułożonych przez chłop-
ców płyt i układania ich na 

nowo...
Fot. — Ki Przychodzki

00322000003
Witokowski. — Jak Pan już za­

pewne zauważył, życzeniu stało się 
zadość. (2149)

Stała Czytelniczka. — Ponieważ 
list jest anonimowy — nie może­
my interweniować. (2099)

dyrekcją H. Tomaszewskiego.

Zespół wystąpi wT dniach od 
29 bm. do 3 października w 
Operze Poznańskiej. Zaprezen 
tuje on program, z którym 
uczestniczył w paryskim Fe­
stiwalu Teatrów Narodów. 
Przypominamy, iż uczestnic­
two to przyniosło Pantomimie 
Wrocławskiej zaszczytne wy­
różnienia w postaci dwu na­
gród: Młodej Krytyki za po­
szukiwania artystyczne oraz 
Związku Zawodowego Kryty­
ków Muzycznych i Artystycz­
nych Francji za najlepszy 
spektakl choreograficzny se­
zonu. Pobyt w Paryżu, prócz 
wielkich sukcesów artystycz­
nych udokumentowanych wy­
łącznie pozytywnymi recenzja­
mi, przyniósł zespołowi wroc­
ławskiemu wiele cennych kon­
taktów. Niezwykle serdecznie 
opiekował się polskimi arty­
stami m. in. wielki mim Frań 
cji — Marcel Marceau, który

Ubiegły rok był dla Teatru 
okresem szczególnie obfitym 
w zbieranie laurów na arenie 
międzynarodowej, występo­
wał on bowiem — oprócz 
Francji — również w Szwaj-

Pierwotny plan przewidy­
wał ukończenie drugiej szko­
ły w I kwartale 1963 r. Tym­
czasem załoga postanowiła u- 
kończyć ją do końea grudnia 
br. Dzięki temu dzieci na 
Dębeu otrzymają do swej dys- 
pozycji nową szkołę o trzy 
miesiące wcześniej. i

Jak widać, poznańscy bu- -'1 
ćowlani coraz częściej podej- 
muią zobowiązania, których 
realizacja pczwala na wyko- 
nywdnie planowych zadań 
przed terminem. (an)

wyraził 
Polski i 
nie z 
własnej

ochotę przyjazdu do 
opracowania, wspól- 
naszym zespołem, 

pantomimy.

Zgubiono-znaleziono
Dnia 3. bm., dr S. znalazł port­

monetkę z pewną sumą pieniędzy 
na ul. Kraszewskiego; w piątek 7 
bm., około godz. 15, znaleziono 
ręcznik, p. Hieronim Z. w środę 
5 bm, na Placu Wolności znalazł 
pióro, zaś w piątek 7 bm., na ul. 
27 Grudnia znaleziono portmo­
netkę. Zguby odebrać można w
red. „Głosu” 
pok. 58.

ul. Grunwaldzka 19,

Pana, który 
mowa! się w

*
w czerwcu br. infor 
red. „Głosu” o sil-

nik elektryczny do maszyny do 
szycia, prosimy o przybycie do 
naszej redakcji pokój 58. Sprawa 
pilna, (i)

INFORMUJEMY
Klub Turysty PTTK zaprasza 12 

bm. (środa) na wycieczkę na tra­
sie Czerwonak—Kicin—Dziewicza 
Góra. Zbiórka uczestników na 
Dworcu Zachodnim o godz. 15,30 
z biletem do Czerwonaka.

♦
Poznański Oddział Polskiego 

Tow. Ludoznawczego urządza dzi­
siaj o godz. 18, w sali Katedry 
Etnografii, ul. Kantaka 2, zebra­
nie wszystkich członków z refe­
ratem doc. dr. M. Frankowskiej 
n. t. etnografii francuskiej.

carii, NRF (jako 
polski teatr), Beigii 
ciesząc się wszęuzie 
popularnością.

Zaproszenia do

pierwszy 
i NRO, 

ogromną

dalszych
wojazy zagranicznych trwają 
naaal. Po występie w Pozna­
niu zespół wyjeżdża do Berli­
na, na zaproszenie Heleny 
Weigel, następnie zaś do Ber­
lina zachodniego na I Mięuzy- 
narouowy Festiwal Pantomi­
my. Po zaprezentowaniu no­
wego, przygotowywanego ooec 
nie, programu (premiera 25 
listopada) Pantomima Wroc­
ławska odwiedzi z występami 
kolejno: Włochy, Izrael, Danię, 
Norwegię, Szwecję, Finlandię, 
Hoiandię i Belgię.

Na scenie Opery zobaczymy 
w wykonaniu zespołu nastę­
pujące utwory: „iuea” (pre 
zentowana już kiedyś w Po­
znaniu), „Ziarno i skorupa”, 
„Książka”, „Woyzeck”, „Ja­
sełka” oraz najbardziej — 
obok „Ziarna i skorupy” — 
nowatorską i dyskusyjną po­
zycję pt. „Człowiek i ptak”.

(wch)

PREMIERY W TEATRACH

W teatrach Polskim i Nowym 
trwają przygotowania do wysta­
wienia nowych pozycji repertua­
rowych — „Ope^y za trzy grosze” 
B. Brechta i „Uczty morderców” 
A. Wydrzyńskiego. W związku z 
tym oba teatry będą nieczynne od
dzisiaj, 11 bm, do piątku, 14
W sobotę i niedzielę, 15 i 16 
— normalne przedstawienia.

bm. 
bm. 
(na)

SCENA PROPOZYCJI

Kierownictwo Kawiarni Młodzie 
żowej ZMS zaprasza wszystkich 
sympatyków, którzy nie mogli do 
tychczas zobaczyć monologu Fiina 
Meethlinga „Podróż do zielonych 
cieni”. Monolog zostanie powtórzo 
ny dzisiaj o godz. 19. „Podróż do 
zielonych cieni” reżyserowała 
Anna Durczewska, a muzykę opra­
cował Jerzy Grzewiński. Wyko­
nawcą jest Agnieszka Ujazdowska.

(na)

Nareszcie 
czyściejsza węda 
na Niestachowie
Od wielu już lat na łamach 

poznańskich dzienników uka­
zywały się artykuły, polemiki, 
felietony na temat czystości 
wody na pływalni miejskiej 
w Niestachowie. Apelowano, 
proszono, grożono, a woda jak 
była brudna, tak jest do tej 
chwili.

Na szczęście kończy się 
ciemny, (a właściwie brudny) 
okres w historii tej pływalni. 
Zatwierdzono już bowiem pro 
jekt budowy filtru tzw. po­
wolnego.

Kosztem 1.100 tys. zł powstanie 
basen betonowy 25 X 25 m o głębo­
kości 2 m. Na jego dnie spoczy­
wać będzie kilka warstw żwiru i 
piasku, przez które ma przepływać 
woda, doprowadzona rurami z Ru­
sałki. Na samej górze znajdzie się 
C5-centymetrowa warstwa piasku 
filtrującego, następnie ułoży się 
3 cm piasku grubego, 20 cm żwi­
ru i 10 cm żwiru grubego. Te war 
stwy zatrzymać mają wszelkiego 
rodzaju szlam i zawiesiny, które 
tak bardzo zanieczyszczały wodę 
w basenie. Po przefiltrowaniu wo 
da będzie chlorowana w specjal­
nie zbudowanej chlorowni i dopić 
ro po tym zabiegu popłynie rura-
mi do poszczególnych

Budowa filtru 
się w najbliższym

basenów.

rozpocznie 
czasie. W

tym roku, kosztem 600 tys. zł, 
powstać ma sam basen, a w 
roku przyszłym — chlorownia i 
odcinki doprowadzające wodę. 
Należy Się więc spodziewać, że 
w następnym sezonie letnim 
poznaniacy kąpać się już będą 
w nieco lepszych warunkach. 
Piszemy „nieco”, gdyż musimy 
uprzedzić wszystkich zaintere­
sowanych, że woda nie będzie 
tak czysta, jak — powiedzmy 
— na pływalni przy ul. Wro- 
nieckiej. Dla uzyskania takiej, 
przejrzystości należałoby cze?, 
pać wodę z sieci wodociągowej 
oraz zastosować filtry szybko­
bieżne. Projektanci wyszli je­
dnak ze słusznego założenia, 
że na trzy lub cztery miesiące 
letnie, nie opłaca się zakładać 
bardzo kosztownych filtrów te 
go typu, (st)


